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„Działalność" min. Prystora
na dole operacyjnym komisji sejmowej.

9

Klawa tow. josłit Żuławskiego potężnym oskarżeniem.
W A R S Z A W A , 23. I. (tel. w ł . )  Se j­

m o w a  kom is ja  b u d że to w a , w  ob ecn o ­
ści m in is tra  pracy i opieki sp o łecz -  
ra , p rz y s tą p i ła  do ob rau  nau p re l im i­
narzem  budże tow ym  Min. P racy  i 
O piek i Społecznej.

S p raw o zd aw ca  p. K łJS N lE R Z  (Ch 
D .) ,  zaznacza, że jeżeli  uw zględnić  
15 proc doda tek  o ia  u rzędn ików , to  
o k a ie  s ię , że  prelim inarz m in isterstw a  
je s t  w roku bieżącym  niższy od  po ­
p rzedn iego .  W  sp raw ie  emigracji re­
f e r e n t  oświacltza, ze p rzy ros t  ludno­
ści w  Polsce, w  os ta tn ich  10-ciu la­
tach w y n o s i  3 miljony. W  latach 
1913-1928, opuśc iło  kra  j 1 ,080.000 
osób , przyczeni p o w róc iło  ao  k ra ju  
1,710.000.

Przechodząc  do kw estj i  Kas C ho­
rych sp ra w o z d a w c a  podkreśla ,  ze m a ­
my ogó łem  243 kas chorych z 2,461 
tys. cz łonków , w e d łu g  obliczeń z  ro ­
ku 1929. C o  się tyczy zaległości w  
składkach pracodaw ców , to  ao  końca  
r. 1929, w ed ług  obliczeń O g ó lnego  
P a ń s tw o w e g o  Z w iązk u  Kas Chorych, 
Zaległości w y n o s i ły  b l isko  125 m il ju -  
nów  złotych. C yfrę  tę  re fe ren t  u w a ­
ża za n iepoko jącą . Świadczenia lecz­
nicze kas chorych, w  osta tn ich  latach 
ro z w in ę ły  się ba razo  ży w o  i n a w e t  
p rz y b ra ły  za szybkie  tem po  ro zw o ju  
w  stosunku  a o  św iadczeń  p ienięż- 
nvxh.

W  obecnym  okres ie  m in is te rs tw o  
przesz ło  d o  b a ra z o  radykalnych zm ian  
w  dz iedzin ie  sam orządu  kas chorych 
i w p rzew ażn ej  liczbie kas chorych 
zap row adzono  in s ty tuc ję  kom isarzy. 
N a 243 kas chorych, ma obecnie  z a ­
rząd1 autonom iczny  102 a kom isarzy  
lzęaowwch 14! kas chorych. Szereg 
kas chorych w n io s ły  skarg i p rzec iw ko  
us tanow ien iu  kom isarzy. S k a tg  tych 
b y ło  17, z czego w  s tyczniu  z a ła ­
tw iono  8.

Z ko le ji  r e f e r e n t  p rzechodzi J o  o -  
tnćw ien ia  s p ra w y  sk ładek  w kasach  
chorych. U w aża, że p ob ie ran ie  sk ła ­

d ek  w yższych, od  u n orm ow anych  u- 
s ta w ą  je s t  n iecelow e. O g ó ln y  Z w ią ­
zek  Kas Chorych  rów n ież  p ozos ta je  
pou  zarządem  komis, przeciw tem u 
in s ty tu c ja  ta  w nios ła  skargę  bezpo­
średn io  c.o T ry b u n a łu  A dm in is tracy j­
nego  C o  się tyczy skargi przeciw ko 
rozw iązan iu  z ja z d u  delegatów" kas 
chorych, to  ska rga  t a  zo s ta ła  w yco­
fana  przez kom isarza  O g ó ln eg o  Zw. 
Kas Chorych, k tó ry  tw ierdz i ,  że s ta ło  
się to  legalnie .

C o  do lecznictwa, m in is te rs tw o  
p rzy ję ło  system tzw. lekarzy d o m o ­
wych, co w y w o łu je  w  kolach in te re ­
sow anych  różnice poglądów".

Sytuacja  f inansow a  k as  chorych jes t  
obecnie t ru d n ą  i znan iem  re fe ren ta  
—  za leży  obaw iać  się, że zaległości 
w y ro sn ą  jeszcze bardziej .

M ów iąc  o k w es t j i  bezrobocia ,  re ­
fe ren t  określa  liczbę bezrobo tnych  o-  
becnie  na 232.600. N as tęp n ie  p rze ­
chodzi  ao  sytuacji f inansow ej fun­
duszu  bezrobocia , z a p y tu ją c  m in is te r­
stw a , jak ie  s tan o w isk o  za jm u je  Rząd 
co do św iauczeń  skarbu  na funduszu 
bezrobocia , w’obec tego , że fundusz  
ten je s t  w yczerpany .

S p raw o zd aw ca  z a p ro n o n o w a ł  w  
końcu n as tęp u jącą  re zo lu c ję :

W ychodząc  z za łożen ia ,  że sam o­
rząd  in s ty tucu  ubezpieczeniow ych z a ­
s trzeżony  został odnośnym i u s taw am i, 
k tó re  dotychczas n ie  zos ta ły  zm ien io ­
ne, S e jm  w z y w a  R z ą d  d o  f .r z y w ró ­
cenia s a m o /zą a u  i  p rze p ro w a d ze n i  i  
w y b o r ó w ,  zarów no  w  za k 'a  fa,ch u b e z ­
p ieczen io w ych  d łu g o te r m in o w y c h ,  jak  
i w  Ka^a-h Chorych.

P o  p rzem ów ien iu  re feren ta
zabra ł g lo s  m in. P ry  stor,

który  p o d z ięk o w aw szy  re fe ren tow i za  
analizę  bud że tu  s tw ieraza ,  że o u 1 p o ­
czą tku  sw ego  u rzęd o w an ia  spo tyka  
sie z po tęp ien iem  sw o je j  dz iała lności,  
co się streszcza w  konkluzji ,  że za ­
p rzepaśc ił  m in is te rs tw o . Z arzu ty  te

uw aża  m in is te r  z a  n ieuzasadn ione  
M in is te r  o b ją ł  sw oje  o b o w ią z k i  w  
trudnym  o k ies ie  g o spodarczym  l za­
s ta ł-  Wiele rzeczy dokonanych  już  
przez  sw eg o  poprzed n ik a .

M ów iąc  o h y g j tm e  pracy  i sądach  
pracy wryraża uznan ie  p rzed s taw ic ie ­
lo w i  robo tn ik ó w  za s tanow isko ,  zaję­
te na konferencji w ę g lo w e j

Przy tacza jąc  cy fry  p rocen tow ego  
w z ro s tu  bezrobocia , k tó re  n a jba rdz ie j  
do tk n ę ło  okręg i łódzkij. G ó rn eg o  Ślą­
ska i w a rsz a w sk i ,  m in is te r  s tw ierdza , 
że tem po  teg o  w z ro s tu  o s ła b ło  ( ' )  
jec.nak w  o s ta tn im  tyg o am u . P o ­
w tó rn a  fa la  bezrobocia  p rzek ro czy ła  
m ożność f inansow ą  r,ańs tw a .

Z  za s i łk ó w  u s taw o w y ch  ko rzys ta  
u nas 1 18.000 bezrobotnych . N a Ra­
dzie  M in js trów  uchw alono  dod a tk o w y  
okres zap o m ó g  dla  bezrobo tnych , p rzy  
czem  w ysokość  zapom og  w y n o s i  90 z ł  
miesięcznie.

M in is te r  s tw ie rd za  -wzrost em ig ra ­
cji  do  Francji, om aw ia  em igracje  do 
Belgji i K anaoy a go  teg o  za g a d n ie ­
nia p ań s tw o  p rz y w ią z u je  au żą  w-agę. 

N a s tę p n ie  m in is te r  p rzechodzi  ab 
sp ra w y  ubezp ieczeń  sp o łec zn ych .

N o w y  tek s t  do ustawy- o ubezp iecze­
niu na s tarość  w p ro w a d z a  o tyle  
zm ianę, że granicę w ieku  obniża s ię  
z 65 na 00 lat.

W  sp raw ie  b u d y n k ó w  mieszkalnych 
m in is te r  zaznacza, że będz ie  można w  
c iągu  5-ciu la t  zb u ao w ać  25 d o  30 
tysięcy izb mi szkalnych, k tórych ko­
m orne  wynosić  b ędz ie  ok o ło  30 zł 
miesięcznie.

W  sp raw ie  Kas C horych  rm i i e r  
o św iaacza  R o zw iązan ie  sam o rząd ó w  
kas chorycn uw ażam  za sm u tną  konie­
czność, P o o s ta w ą  go ro zw iązan ia  by ­
ły w ykroczeń .a  i nadużyć ia( U) O  sta­
nie f inansow ym  kas chorych, k tórych 
za rząd y  zo s ta ły  rozw iązane, ś v ia  bzą 
choćby sum y stw ie rdzonych  r i t 'o d o ­
r ó w  i  s to sunek  ich do św iadczeń
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pieniężnych cz łonków . D ru g ą  w ażn ą  
przyczyną n iedom agać kas chor. je s t  
późne uspo łeczenien ie  u nas. Ludzie 
nie um ieją  oddz ie l ić  in te resów  p o l i ­
tycznych od społecznych. *

Budżet roczny Kas chorych wynosi 
w sum ie  ogó lne j  250 m il jonów  z ło ­
tych rocznie. Adm inis trow ać groszem  
publicznym  winni luuzie o Avysokitu 
rozum ie  1 uczuciem o a n 0 w iedź ia lno -  
ności spo łecznej (jak N adzieja , Z ie­
liński, O chm an i Z akrzew sk i,  przyp. 
rea1.)  Dotychczas tak nie by ło ,  czego 
dow odem  w ie le  p rz y k ła d ó w  z lu s tra ­
cji  tych kas i ze sp raw ozdań  k o m i­
sarzy  (zw yczajnie  k łam liw ych , pcz. 
red .) .

W  kasach chorych za trudn ien i  byli 
komuniści. W arszaw sk a  K a sa  powici'--

Z a b ra ł  g ło s  tow. pos. Ż u ław sk i,  
k tó ry  je s t  zdania , że w  budżecie  mi­
n is te rs tw a  n a leży -sk reś l ić  pozycję 80 
tys. z ł  na  urzędników .

C o m ają  uo ro b o ty  ci u rzędn icy?
N a w iązu jąc  do w y jaśn ień  referenta  

ze są  to  specjaliści, podkreś lam , że 
Specjalność i  :h je s t  b. p ro b lem a ty ­
czna.

Po  1750 zł. na mies. ma o trzym y­
wać lekarz za parę  r a z y  po 2-3 g o ­
dz iny  tygod1., jako  zachowca m a tem a­
tycznego zaangażow ano  piana, k tó ry  
z m atem atyką  nie  miał nic w spó ln eg o  
i płaci m u siię 1350 zł.

Co óo sąc.ów pracy przeraza  mnie, 
że pi. min. one zau aw a la ją  gdyż dzie­
je  się  tak, że skarżący p o  kilka m ie­
sięcy oczekują  na za ła tw ienie  sp raw y , 
podczas gdy  u s ta w a  nakazu je  z a ła ­
tw ien ie  do 5-ciju dni.

W  budżecie  ogó lnym  M inis terjim i 
figuru je  z| pozycją 05 milj., ale m i­
n is te r  sam ow oln ie  p o w ię k s z ) !  swój 
budże t  o p ó ł  m iliarda , p o d da jąc  swej 
w ła d z y  w szystk ie  zak ład y  ubezp iecze­
n iow e l g o s p o u a m ją e  ich p ien iędzm i. 
N ie  p o d leg a  w tern żadne] kontroli 
i p rz e d  nikim nic odpow iada

C o  fu n d u s z u  b e z r o ć iu ,

to  zm nie jszono  składki, z je a z o n o  re ­
z e rw y  i gosp o d ark a  ta b udzi po w ażne 
obaw y. Jeańoeześn ie  na zw iązek  dy­
rek to ra  d ep a r tam en tu ,  uchw alono  jed ­
nak  rem unerację  dla d w ó d l  z w o ln io ­
nych urzędn ików . P rzyznano  ró w n ież  
odszkow an ie  jednem u panu zw o ln io ­
nem u aa in te rw encję  BIL, dla p ro ­
w ad zen ia  agitacji  (M in. P ry s to r  p rze­
ryw a kto taki, tow . Ż u ław sk i o d p o ­
w iada  p. G rzy b o w sk i1). P. M in is tra  
zadaw ala  f a k t  zm nie jszen ia  się nie 
bezrobocia , ale tem pa  jego  w zrostu , 
choć w z ro s ło  o n o  z 80.000 je s iem ą  
do  230.000 obecnie. Nie żąuam y cu­
d ó w  o d  m in is tra ,  choć i uo tego  by­
libyśmy upraw nien i,  bo  na jb liższe  mu 
ko ła  c h e łp i ły  się po p rzew ro c ie  m a ­
jow ym , że jak ty lko p rzyszed ł  r z ą d  
sanacji to ukrócił bezrobocie. Takie j 
ka tas tro fy  g o s / .d a w r z e f ,  jak a  je s t  o -

tow a  m iała  na s tan o w isk u  d y re k to ra  I 
kom unis tę  (?)■;) k tóry  na to  s tan o w i­
sko a o s ta ł  się bezpośredn io  po  w y j­
ściu z więzjienia.

W  lis topadz ie  1929 r. kasom chor. 
g ro z i ło  bankruc tw o , k tó rem u  w ie lk im i 
w ysiłkam i ty lko  uda ło  sję zapobiec. 
O becnie  stan jest zadow ala jący . Były 
n iedobory  te raz  są nadwyżki.

R eorgan izację  kas chorych p rz e p ro ­
w adzono  w  pierw szym  rzędzie  pod  
w zg lędem  w iększego  udz ia łu  lekarzy  
w  zarządzie . Z godn ie  z o p tn ją  ś w ia ­
ta lekarsk iego , dosz liśm y c.o przeko- 
konanja , że ten czynnik  lekarski na­
leży. w ysunąć  na w yższe  s tanow isko

bezroboc ie  asygnu je  sie 18 m ilionów , 
s tanow czo  za mało , nie Avnosiniy o 
p o d w yższen ie  tej sumy, bo m e znaj­
du jem y  na to  pokrycia, ale rząd  musi 
znaleźć to  pokrycie 1 w zy w am y  m i­
n is tra ,  by  p rzed łoży ł  odpow iedn ie  
w nioski.

W  (feiale n!is/|'ii.t/.(ci
p rzedtem  m e działo sfę najgorzej, tym ­
czasem  departam ent ubezpieczeń, każe lo ­
kow ać fundusze w sposób, Który p ach ­
nie 'g iuC ą pryw atą. P. MimsięŁ- wsż,czął 
a.W je  budow laną. - - -

D epartam ent nbeZpd&Czeń zaządat od z a ­
kładów  asygnow am a 20( tys. na  za ło ż e ­
nie Umrą uudow lanego w m inisterstw ie 
Z akłady  odm ów iły. (P ry sto r płrzerwa: nie 
odm ów iły) to fik t, wówczas Z akład  u bez­
pieczeń pracow n, w Poznaniu  dostał n a ­
kaz w ydania 100 tys. 'P ry s to r  przerywa.- 
pan  jest źle .jtoiniorm owany).

Żuław ski. Nie petnie m inistrze, jestem  
dobrze poinform ow any. A jak  wygląda 
działalność tego b iitra  budow lanego1/ iMo- 
wca przytąaza wypjatlek w yjazdu kom isji 
do pryw atnego m ajątku  pi lio fm okl O stro ­
wskiego do tartaków .

P ry s to r znów  przeryw a: Pan jąsi źle 
pom torm ow any ra m a  pan bezpodst. o- 
skarżerua.

1 Żuławski. Niech się pan z tern Inzy 
że instancją powołaną do zwracania uwagi 
nS.' konnsji jest jej przewodniczący.

W rp ra n ie  kas c lto ry lli. 
n iow ća ,*yUije pow iedzenie m in isira  b © p o ­
średnio po objęciu iprzez mego urzędu, 
żc zam ierza rządzi': w kasach przez ko­
m isarzy , hył to w ięc zam iar pow zięty z 
góry przed* jakąkolw iek lusLasjii. Jed n e ­
m u z lustrato rów  polecono, a In tak 
rz ą fe a ł spraw ozdanie , żeby stuży ło  zją 
podstaw ę do rozw iązania kasy. W R adom ­
sku, poniew aż lustracja  nic m ę s tw ie r­
dziła, więc. p rzedstaw iła motyw a takie jak 
m e położenie  chodnika w 'korytadżui i nie 
pom alow anie jakiejś, jpodtogi (idy  po od ­
w ołaniu m otyw y Ic uchylono to w ystano 
now ą lu s trac ję ,‘ by znaleźć nowe motywy,..

Jedne kasy  rozw iązuje się za to, żc coś 
z rob iły , inne’ .za lo. że tego sam ego m e 
zrobiły . Kasę W Lodzi poprzedni min. 
p. Jurk iew icz podaw ał za wzorową. 
Spiowucfecm kom isarze rep rezen tu ją  rząd1. 
\Vierzyg się  m e chtce z  kogo się .rek ru ­
tują. W Pińsku kom isarzem  jest osobnik 
'karany b mies. w ięzieniem  za dezercję, w 
N adw órnej za kradzież, we Lwowie ko­
m isarzow i jNadzie.ji udow odniono, szpiego- 
stw o na  rzecz sztabu amsLrjadskiego itd,

K asy icJiorycb ostatecznie to wylrzy - 
m ają, a le czy presiige pi. m im slra  to w y­

trzym a, to .wątpliwe. Zrobiono naw et ko ­
m isarzem  zosuspendow anego księdza b ę ­
dącego na  b m s a m y m  poziomie, m oralnym  
bą  też kom isarze ludzie uc.zjoiwi, ale są 
to  em eryci, a w yrzucono na b ruk  lucjzi. 
k tórzy  żadnego u trzym an ia  m e m ają. Je - 
‘don z tych em eri tów m a t kasy , inny a 
kas. I Jak iś g ło s : |>. Szajkow skf).

I ow. Ż u ław sk i: T en  m a 12 k a s  i m ia ­
nu je  s y r  go w brew  u jem nei opinji o nim  
p roku ra to ra , oraz b. m in, So.sńkoWskio- 
go i b. m arsz, sejm u Trąm pezyriskiego. 
K om isarze w yznaczyli sobie pens,fe 800, 
‘JOO, iOtJO, 1500, a w W arszaw ie 4 tys. 
złotych. W szystko to na koszt ubezpie­
czonych. ~ •

.Minister m ów i, że p rzy s tąp ił do re o rg a ­
nizacji lecznictwa. W najw iększej kasie, 
w arszaw skiej z p en sją  biisko 1000 zł. 
m ianow ano jakiegoś lekarza ze w schodu, 
zupełnie nieznittiego, bez dośw iadczeń.a 
kasowego. (Przyp. red. test m m  szw a­
gier p. P rystora). W drugiej, najw iększej 
kasie  *w LotSzi zostai m ianow any a r. !><»- 
gusłm yskk O pow iadano m i, że w Ameryce 
b', i przedstawjaitólem Kotezakd, i jedno - 
cześm e prow adził konszachty  z bolszew i­
kam i. Po  upTKitkU1 K ołczaka uac.iągnąt je ­
dnego den tystę  i zw iał.

PrzyjeGłiał tu , naw ym yśłano m u od
złodziej), pow iedział, że io n iepo rozum ie­
n ie  i w y szed ł; doslai się na burm istrza, d o - 
Rudy Pabjan ick iej, .gdzie Kokietował ko­
m unistów . O byw atele wnieśli skargę o n a ­
dużycia  i oszustw a. (Jzy--to m a byó"przed­
staw iciel p. m in is tra?

P. Rataj p rzeryw a: Jo.śti jodna pzw acta 
tego, .co pan jtowiecEział, odpow iada p ra ­
w dzie, to aist io skandal mejjlyeJram

I ów. Zi tim s-ki: Z pewnoSoią !)<)'ipjr(y 
jes t p raw dy _ -  • . : T

W y cala  s ,ę  we Lw u « r  6 0 -k iilk o - 
le tn iego  lekarza ora  Seiola, cbJuhwza 
spo łecznego  człowieka n ieskazite lne­
go, w yoala  się bez  w ypow ied zen ia  i 
w p ro w a u z a  , ię  m łodego  ora  u r lo p o ­
w anego  na  1 rok z w ojska .

W  P rzem yślu  w prow  adza się  na le­
karza chorób aziecięc m łodego  leka­
rza porucznika w czynnej s łużbie. Nje 
s to su je  się w  niektórych w ypaakach  
obow iązu jących  zarzcącizeń że taki le­
karz  musi mieć conajinniej 2-Ietn ią  
p iak tykę  szp ita lna .

P o d o b n ie  z u rzędnikam i. T o  co z ro ­
b iono  w  tej m ierze  w  K rakow ie, to 
n ie  je s t  łuozkie , to

ja k ie ś  tffofyw bes t ia ls tw o .  
Pow yrzucano  luazi, k tó rzy  u rz ę d o w a ­
li. po  kilkanaście lat, s tarych z a s łu ­
żonych w  ruchu  społecznym . T ak i  w y ­
rzucony na b ruk  członek pięćdzjesjięcio 
k ilkoletn i c, a wuj ej górn ik , ige  znaj­
d z ie  teraz pracy w  d aw n y m  z a w o ­
dzie.

Z tego  w yrzucania  ludzi je s t  
60 k ilka  [procesów, 

y których ani jed n eg o  kom isarz  nie 
w ygra ł ,  a kasa z o s ta ła  obciążona  se t­
kami tysięcy T e raz  chwycono się ta ­
kiej m etody, że w y p o w iau a  się u rzę ­
dn ikow i na 3 m iesiące i każe mu się 
podp isać  zrzeczenia  s ię  p re ten s j i  i 
w ystąp ien ia  na a ro g ę  są u o w ą .

T o  je s t  / .os /  o h  ty  szantaż.
(T ak  zrob ił  Schmal we L w ow ie , prz. 
red. y A kogo  p rzy ję to  —  przecież 
urzęciniey już  'cem onstrow alt, że nie 
b ędą  pracow ać razem  ze z ło d z ie jam i 
C alem i familjar.ii loku ją  się, cibają 
Zaś p rzedew szystk iem  o Gebie, auta,

i  ź reb ić  odpowdeuzialnym za  ca ły  s tan  
lecznictwa.

— o —

Mowa tow. posia Żuławskiego.
becnie jeszcześmy unie j irzeżywali.  N a
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wyjazily  s łu żb o w e  itd . Kom isarz  w  
C hrzan o w ie  mc żonę w e  L w ow ie  (zna 
ną spo rtsm enkę  i co tydzień jectzie 
na koszt kasy  „w sp ław ach  s łu żb o ­
w ych". R ezu lta tem  tego  w szystk iego  
je s t  13 proc, kosztów adm in is t racy j­
nych, ka tas tro fa lny  spadek  św iadczeń  
zam ykanie  zak ładów  itd.

Na s tanow isko  dy rek to ra  G łó w n .  
Urz, Ubezp. powrołano  cz łow ieka  nie 
m ającego  d o  tego  kwalifikacji, m e  
praw nika . Pan min. wie, że osobn ik  
ten jako  bu rm is trz  Kielc, został p rzez  
w szystkich  usun ię ty  za nieudolność.

Chcia łbym , żeby te dośw iadczen ia  
b y ły  dla p m in is tra  w sk azó w k ą ,  że

W sp raw ie  paskarsk ie j afery’, k tó ­
rą za in ic jow ali  m ianow ańcy  lw ow scy , 
tak zw. Rana przyboczna, a k tó ra  
skanaa liczncm  echem rozesz ła  się po 
wszystkich m iastach polskich, od  j e ­
dnego  z m ieszkańców  miejskich d o ­
m ów  czynszow ych, zagrożonych  ka ta ­
s tro fa lną  podw yżką  czynszów , o t rz y ­
m ujem y m vagi, ukazu jące  wTe w łaśc i­
we tu św ie t le  w ykrę tne  i fa łsz y w e  
„ w y j a ś n i e n i a "  za rządu  m ia s ta  w  te j  
sp raw ie , o n cg aa j  rozes łane  p r K H  
lw ow sk ie j .  N ieszczęsna  ta  —  jedna 
z w ielu  setek  —  ofiara dzisie jszych
w T a a c ó w  m i a s t a  p i is ze  :

„ P rz y  m ak sy m a ln e^  p o d w y żce , c /y i is z  
za  m ie szk an ie  2-|>okojo\ve wy n osić  b ę ­
dzie od 100 do lt!U z ło ty ch . —  T y lk o  
pa a 8 m ie sz k a ń  d w upokó jow y  i i ,  o b sz e r­
n y c h , w n a jn o w sz y ch  b u d y n k a ch  m ie j­
s k im  p o ło żo n y c h , w i z n aczo n o  czynsz  
n a  l.Ki do 1 io zt m ie s ię c z n ie '1.

„C hcę nasam przód  f rzyg w oźd oć  
fakt, że zarząd  m iasta  w  S' etn osie- 
gda jszen  w ie lo ło L n o w e m  „wy jaśnie­
niu ', obłiczonem na oha lam ucen ie  
n ieor jen tu jąoe j  się —  h o  n iezain te-  
resow anej osobiście  —  lucmości p a -  
s tronnej,

/hl/a  się zu p e łn ie  z  praw aą ,

że użyję tego  lagounego  wyrażenia . 
W kom unikacie  swym p kom. N adó l-  
ski p isz e :

O tó ż  s tw ie rdzam  publiczn ie  co na­
s tę p u je :  P o s iaaam  w dom u m iejskim  
p rzy  ul. Z borow skich  m ieszkanie 2- 
Jiokojowe, za  k tóre  o d  1. lu tego  —  
jai mi ośw iadczono  —  mam płacić 
114 zł.,  od 1. h p ca  138 zł. Pokoje , 
a w łaśc iw ie  jtokofiki, n ie  są  „ o b sze r ­
n e " ,  lecz bardzo  szczup łe .  Budynek 
m iejski p r z y  ul. Zborow sk ich  nie jes t  
„n a jn o w s z y " ,  ale na js ta rszy  /  trzech 
w ybudow anych ,  a  więc na jg o rszeg o  
typu. A bstrahu jąc  od tego, że jest 
po łożony  w’ na in iezdrow rszej dzielnicy 
(Ż ó łk iew sk ie ) ,  fi|e o d p o w ia d a  w  n a j­
m nie jsze j  mierze w ym ogom , jakie 
s taw ia  się now’oczesnem u budow nic­
tw u  m ieszkan iow em u. N a  kom picks 
rzęch p ię t r  są ty lko dw ie  prym j-

je g a  droga  jest zła, to są wielkie ka­
p i ta ły  społeczne, k tórym i nie wolno 
jo z w o l ić  g o sp o d a ro w a ć  panom  O ch­
manom , Schmalom, Z ie tińsk .m , G e t t -  
lom itp

Są dw ie  a l te rn a ty w y , a lbo p. m i­
n is te r  sam sobie  pow ie , że obra ł  z łą  
d rogę  i WejkJzie na inną , a lbo w y ­
ciągnie  konsekwrencje i sw e  s ta n o ­
w isko  opuści.

^N astępn ie  p rzem aw ia! min. P rystor ,  
k tóry  u s i ło w a ł  zbić zarzu ty  p o s ta ­
wione mu przez tow . Żuław sk iego , 
pos Jankow sk i,  N P R  i p. P rau so w a .

Do chw ib  zam knięcia  num eru  'dy­
skusja  <nva w da lszym  ciągu.

tywmie u rządzone  łazienki . w7 su te-  
rynach, w7 czasie  z im ow ym  zupe łn ie  
nie do użycia ze w zg lędu  na p ra w d o ­
p o d o b ie ń s tw ^  zaziębienia . M i e s z k a ł a  
nie p o s .a d a ją  ins ta lac j i  gazow ych , a -  
ni cen tra lnego  ogrzew ania ,  ustępy’ 
zn a jd u ją  się poza ich obrębem  —  a 
w ięc w  zimie są p rzeraźliw ie  zuune ,  
tak, że n ie jednokro tn ie  zam aiza ją  ty 
nich ru iy  w odoc iągow e . —  T a n d e t­
ny  m ate r ja ł ,  jak iego  użyto  przy  ro ­
bocie i tan ae tn e  w ykonan ie  sp raw iło ,  
że iuz w7 p ie rw szy m  roku w drzw iach  
p o ro b i ły  się szczeliny, które  „ trzeb a  
by ło  specjalnym i lis tw am i zatykać. —  
O kna nieuszczclm one, nic m ają  g ó r ­
nych okienek, t. 7;w. lu fc ików  i są 
tak chy trze sk ons truow ane ,  że nie­
można p u e d  mmi umieści stor. —  
Ścianki m iędzy  pokojam i są  tak c ien­
kie i tak liche, że przy  w bic iu  g w o ź ­
dz ia  o d ry w a ją  się całe kaw ały  muru. 
Z a  każuem s tąpn ięc iem  po całym p o ­
koju rozchodzi się trzask  parkietowy 
co św iadczy  ró w n ież  o rodza ju  ma-

W IE D E N , 23. I. (A W .).  Trybuna! 
kasacyjny odrzucił  cz is  po u w u d m o -  
w ej ro z p ra w ie  zażalenie n ieważności 
jtrzecnyko w y ro k o w i są a u  przysię­
głych  w Insbruku  na s tu a c n ta  H a ls -  
m anna, skazanego za  o jcobó js tw o  n a

Prace bomuji buażetawej.
W AHSZ \ \ \  y  28. / i tyczm a.  (teł wd. | 

Do Mjn P rz e irn  i H a n d lu  w n ie ­
s iono  n a  w n iosek  re fe ren ta  towc po,da  K a­
czan o w sk ieg o  n a s tęp u jąc e  p o p ra w k i  z w ię ­
kszen ie  pozycji  wpływów od e k sp o r lu  w ę ­
d a  o (jl)U lysjęcy  zl., ze  S k a r l io fe n n u  o 
2 niirj S8f> t y s . ' i wydalę (|0 sk a rb u  od 
1’oflniimi o z()0 tys.  zł., z a ś  na  funcUisz 
p r z e m y s łu  ludow ego  (przeznaczono Sad.OOd 
ziolyaŁ.

1’O ltZ Ą IH ik  DZILNAY P O S IK U Z F N I i 
HKJMI r.

W V liS /  \ \ \  A . 23. s tycznia.  ,P a t . )  iNni- 
bhższe posieazcm e sejm u odbędzie śię <in.

te r ja łu  i wykonania . W obec  tych w a ­
runków  m ieszkania  gmachu Z a ­
kładu  p e n s , jnego  p rzed s taw ia ją  szczyt 
kom fortu  —  a m im o to (instytucja ta 
me zdoby ła  się na żądan ie  podw yżki 
czynszów , nao g ó ł  o w ie le  niższych 
niż narzucone obecnie  przez  „ o jc ó w "  
m iasta  ponad 700 ro d z in o m !

Pan o w ie  z Z arządu  miasta i  p a n o ­
wie z Rady p rz y b o c z n e j ! D ob ierac ie  
się ao skóry  tych najb iedn ie jszych  
i w ykrętnym i kom unikatam i chcecie 
tę  n ies łychanie  o b u rz a ją c ą  akcję w y ­
t łum aczyć ! Zw racam  się tedy  ao  W as  
— I go tych,

k tó r z y  posiana/ą  bezpAaine, w sp an ia łe  
apartamentu ,

jak i do tych, k tórzy  m a ją  szczęście 
luksusow o  m ieszkać w  w łasnych  d o ­
mach, lub w dom ach o czynszu p rz e d ­
w o jen n y m  — z p r o ś b ą ,  w y tłum acz­
cie w7 jakim ś now ym  komitnjikacie, 
jak  ja, m ający n iespe łna  300 zł. p e n ­
sji (a iluż takich, k tó rzy  jeszcze 
m niej m ają  !) zdo łam  wyżyć po zap ła ­
ceniu wam  138 zl. za m ieszkan ie?  
Czyż „ u c lw a łę "  w aszą ,  spada jącą  
ciosem  katastrofalnymi na g ło w y  ol­
b rzym ie j  rzeszy lokatorów , można na- 
zwrać inaczej, jak

t z e tn ś  horendnłnem ,

przeciw ko czemu w /d r y g a  się m e ­
tyl ko instynkt sam ozachow aw czy , ale  
i instynkt sp o łeczn y ?  G dzie  u wras 
poczucie —  jeśli nic oby w atelskości 
—  to odpow iedz ia lnośc i  ?

I d la tego  w iedząc , że apel do wras 
je s t  daremny7, zaap e lo w aliśm y  do  U - 
rzędu  w o jew ó d zk ieg o ,  k tóry , jak  się 
spodz iew am y, u n iew ażn i skandaliczny  
„ u k a z "  w zrozum ieniu  krytyczni ego 
po łożenia  m as, w  jakie Z a rz ą d  m ia ­
s ta  b ez li to śn ie  je w irąc ił .

4 lata w ie / ie m a .  W obec  teg o  wyrok' 
sąau  p rzys ięg łych  s ta ł  siię p raw o m o ­
cnym. P rzy  odczy tyw aniu  w y ro k u  
ro zg ry w a ły  się na salsi n ie b y w a łe  sce­
ny7. C zęść  tu te jsze j p rasy  dom aga  się 
u ła skaw ien ia  skazanego .

2.). stycznia o godz 10, Porządek dzienny 
obejm uje m iędzy innym i, w niosek konni 
m s ty rzn e1 frakcji poselskiej, odniaw i iją- 
icy rządow i zaufania, trzy  spraw ozdam  i 
kom isji budżetow ej, nagłość w niosku p o ­
selskiego zw iązku parlam entarnego  p o l­
skich socjalistów  vt spraw ie zbadania 
sprawy istniem  i pocłsłu hu telefonicznego.

10..WU ItKZU OliO TN Yt H W W APS Z V-
w m

W AiiSŻAW A. 23. slcczina. CA. W .) —> 
U okresie od 13 —  ' 18 stycznia i. i. 
bezrobocie w W arszaw ie w zrosło o KX)() 
osób. Ogólna liczba bezrobo tnw ii w sto ­
licy w ynosi obecnie Ki.500 osób 

— O—

P. komisarzu ikadolski,
pan się mija z prawdą!

Jóctna z  ofiar. 
— o —

Wyrok na Halsmanna.
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Obrady baofersncji tórojeiiiow Ej i  Londynie
C ry  Frantija -poJzi się na proponowane warunki?

żadnym  w aru n k iem  zrzec się sw ych 
ło c z i  podw odnych. N ie może być 
Francja , p isz e  dziennik, z n a n ą  na ł a ­
skę i n ie łaskę  okolicznością  w ypad­
kowych. P o w in n a  być ona  w s tanie  
żyć i oddychać spoko jn ie ,  nie ma 
p r a w a  o d d a w a ć  losu  sw ego  F ra n c ja  
w  obce r ę c e /k tó r e  p o z o s ta w a ły b y  p o ­
tężn ie  uzb ro jone .

PA R Y Ż , 23. I. (P a t . ) .  D yskusja  na 
konferencji  m orsk ie j w  Lonuynie  nie 
ro zw in ę ła  się jeszcze dosta teczn ie ,  
aby m ożna by ło  sądzić  o p raw dzi­
w ych  zam ierzeniach g łó w n y ch  mo­
cars tw  morskich , bezp o śred n io  w' 
kw estjj  tonażu  za in te resow anych . —  
W obec  tego  kom entarze  p rasy  s ą  dość 
skąpe. P an u je  w  nich jednak  z g o d n a  
n u ta  o ile chouzi o o b ro n ę  in te re só w  
francuskich. N a w e t  w ysoce  pacyfis ty ­
cznie  nas trony  „E re  N o u y e l le "  organ  
lew icy radyka lne j ośwdaocza, że F ra n  
cja, k tórej f lo ta  zos ta ła  znacznie  o -  
g ran iczona  co o o  ilości większych 
jed n o s tek  m orskich  nie może pod

5 milionów sloty A  - im 
f u n d u s z  b e z *  M a d a

W A R S Z A W A , 23. I. (A W .) .  M i­
n is te rs tw o  Skarbu  p rzekazało  fu n d u ­
szow i bezroboou. sum ę 5 milj. z ło ­
tych z ty tu łu  zaległości Skarbu P ań ­
s tw a  w  op łacan iu  sk ładek  n a  rzecz 
funduszu . W  zw iązku  z w7zras ta ją -  
cem b ezroboc iem  t  koniecznością  p ła ­
cenia  zapom óg  w  szerszym , niż do­
tychczas zakresie  M in is te rs tw o  Skar­
bu przekaże  n iebaw em  . funduszowa 
bezroboc ia  dalszą kw otę  10 milj. z ł o ­
tych z te g o  ty tu łu .

P. CZECHOWICZ ZMĘCZONY.
W ARSZ \ \ \  A. 23. slyozma. (A. W .) —  

Racla naczelna R anku Z iem iańskiego w 
W arszaw ia udzieliła  dyrek torow i tegoż 
banku b m in . O ,echo  wieżowi u rlopu  
zdrow otnego. Dyr. Czechowicz w yjechał na 
ku rację  zagranicę. >%

— O—

Ha 11SDO m. w powietrzu

w zbił się 19. b. m . francuski lotnik i.e - 
moigne, popraw iając przez to francuski 

odnośny  r  akord  o 350 r,i

.... -  .------- - „c

Bez eleaimatorów
jbdem ruch palca  

i Lwów «ini»a.
Tego dokszał jedynie oryg.

Eumig Hartley
Cena apara tu  z lampami Zł. 600. 

W aru u k i  korzystne,
Dia klasy pracującej specjalne 

waruoki.
W yłączna  sprzedaż na Polskę

M on i Henryii flPPEti
Lwów, Legionów 1. Tuof. 1-58

15 lat bez snu.

Fisys W 1 *
i * ' i

R udapeszteński urzędnik Zakładu u b ez ­
pieczeń, k tó ry  w roku  1915 poctezas w oj­
ny  doznał w slrząśnienia mózgu, c ie rp i od 
tego ezasu na bezsenność i m e odczuwa 

wogóle po trzeby snu.

15 MII.JONGW  ZŁ. DLA B E Z R O B O ­
TNYCH.

WARSZAW A. 22. .stycznia, teł. wt.) 
'lin . Skarbu przekazało bund . Bezrobocia 
kw otę 5 m iljonów  zł., J. tylu tu zaległości 
skarbu  pańslw a, a poniew aż w oslaUnch 
czasach hęzrobota e  w zrasta —: Alm.. 
bu jn-zekaże ni bnw em  daiazą kw otę R) 
m iljonów  zł. na b u nd . ' Bczrobo ia.

( y ) W  K rzaczkow ej,ko lo  R zeszow a, 
onegda j  o p ó łn 0cy z o s ta ła  zam ordo­
w ana  na w7łasnem  p o d w ó rzu  5 7 - le tn ia  
Jul ja  G arg a ła .

Jako  sp raw cę zb ro d n i  aresztow -ała  
p o lic ja  B ron is ław a R uszla , liczącego 
29 lat, męża w ychow anicy  denatk i 
M arji Jerlik.

G a rg a ło w a  w ra z  ze sw ym  tnężem 
z ap isa ła  cały  sw ój m a ją tek ,  s k ła d a -  
da jacy  się z dom u  i 2 m o rg ó w  po la  
wychoAYanicy, zas trzeg a jąc  sobie u- 
żyw anie  m a ją tk u  ud śmierci, p rzy -  
czem zaznaczyła , że w razie  gdyby 
spadkob iercy  me słuchali ich, lub 
lub  w y rzą d za li krzywmy, to  zap is  m o­
że być un iew ażn iony .

P rzed  n iedaw nym  czasem zm arł

jgc mmmm
G arge l ,  żona zaś jeg o  p o s ta n o w iła  
wejść  p o n o w n ie  za  mąż. Z tego  p o ­
w odu  postanow ała  uniew ażnić  zap is  
m ają tku . W  tym celu c iąg le  p ro w o ­
kow ała  k łó tn ie ,  by uzyskać  po trzebne 
zarzu ty  i rzekom e krzyw dy. Ruszel 
d o w ied z iaw szy  się, że G a rg a lo w a  p o ­
czyn iła  w sąożie kroki w7 celu ouebra-  
nia m ają tku , p o s tan o w ił  zam o rd o w a ć  
w d o w ę .  W  tym celu kupi ł  karabin  
i dokonał  zb rodn i w chwrili, g a y  d e ­
n a tka  sz ła  uo sta jn i.  A by upozo row ać ,  
iż o f ia ra  jeg o  zas trze loną  z o s ta ła  
p rzez  z łodz ie ja ,  w y rw a ł  z cacnu  kilka 
snopków  i porożrzucał na strychu 
b ie liznę , aby upozorow ać kradzież. —  
M oruercę  w raz  z żoną o d s ta w io n o  
o o  w ięz ien ia  w  R zeszow ie

Ucieczka nieboszczyka z trumny.
N O W Y  JO R K , 23. I. (A W .).  N a  

cm en ta rzu  m iasta  Q u ere ta rc  (AAek- 
sy k )  ro zeg ra ła  się  n as tępu jąca  sc e n a :  
Podczas pogrzebu  p e w n e g o  o b y w a ­
tela , g a y  tru m n ę  spuszczano  bo g ro ­
bu  rzekom y nieboszczyk podn iós ł  wie­
ko potem  od rzuc ił  je  zupe łn ie  i w y­
d o b y w sz y  się  z ao łu  m og ilnego  j ą ł

uciekać n a  p rze ła j  przez cm entarz  aż 
d o b ie g łsz y  ad  m uru  w d ra p a ł  się nań 
i /n ik t  z oczu św iadków 7 p rze rażo ­
nych tym w idokiem . O becni na cm en­
ta rzu  w iern i na A\ldok w raca jącego  b o  
życia nieboszczyka rzucili  s ię  w  dz i­
kim pop łochu  do  ucieczki.
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Co i OWO Pamięci „Proletariatu”.
PrzecC paru  d n r m i  podaliśm y 

m ość, ze starostow ie z w ojew ództw a lwów' 
skiego p rzesłali za . pośredni.wtwcm woj. 
(. jłuichow skicgo na  ręce gen. Składkow - 
skiego telegram  z w yrazam i KołdW i za ­
pew nieniem , że będą dziafali w niy.śl je ­
go, to  jest p  Nkłactkowskjego w ytycznych.

W ten sposób starostow ie obiecują... 
pom agać obecnem u rzijttowi, który w e­
dług zapow iedzi m in. .lózewskicgo m a P al­
la em  m ne wytyiczne...

Oto starostow ie.
A teraz  m ny Kwiatek z dziedziny ,.dzia- 

latnośQ»'‘ starościńskiej.
.Starosta w OaranowrczfeOi Przepałkow  

ski by ł także  rotm istrzem , i to tu z  p -zed  
objęciem  stanow iska w tern m ieście.

Oto —  jak opowiadia ,,R obo tn ik '1 —- 
w przeddzień Zjazdu UrzęimiKów w W a r­
szaw ie, zw ołano do S tarostw a prezydja 
Związków, b iorących udzia ł \1 w arsżaw - 
sicim zjeździć la m  dano im  do podpiisa- 
m a >tprote.sl“ , stw ierdzający, ż^ zjazd, od- 
byw ająpy się w W arszaw ie, jest p row o­
kacją itp, .Nie ..zm uszano" nikogo w y ra ­
źnie, gdzież tam ! Jedyn ie  .,d e lik a ilń e ' z a ­
proponow ano" podpisanie protesty, oraz 
ad resu  holdowiiLwugo m iędzy m neim  do 
p rem jera  Switalskiego —  ale ta ,.prro- 
pozyicja" rów nała  s ię  ro zk azo w i1

N iektórzy pracownicy' usiłow ali opono­
wać, twierciząic. żc n ie  są  upow ażnieni itp., 
jcctaaK .argum enty  " wl.ufzy poskutkow ały . 
, .P ro test"  po\vyżs„y, w braku  członków  
orezyojow  zarządów , 'podpisali i n ie  yyzłon 
ku wie, ściągnięci w b raku  -prezydjówr, z 
k tórych co sprytn iejsi ^ Jo n k o w ie , wieiUzajc 
o zamierzony ni „p ro teśc ie ' w yjechali, lub 
ukryli się.

Jaka  s ik o u a , że ludzie desygnow ani na 
s.anow iska starostóyy nie o trzym ują  oaca- 
ZU nstrtrkeyj, './c n i się m ają  zajinow  lć 
a azem  nie, \  moffc o trz y m u ją ?... Kto 
w ie V

•
W pew nej-̂ w ielkiej m.stylucji u rzędn i­

cy  —  o dziwo —  o trz y m a ! podw yżkę 
w ed/ug takiego klucza: k to  m iał yrięcej, 
flostai też w ęeej, kto m iał m ało , o trzy ­
m ał te , m a łą  podw yżkę. W ięc ry  u rzęd ­
nik, W ory m iał bOG zł. o trzym ał teraz 
. JWO, a  kto m nu 2(toHotrz,ymnł 220 itd.

Oey w kole znajom y, li m ów iliśm y o 
tytfli, k tos z  obecnych uWzynii uyyagę:

—  tru d n o  komusć, flg m a 800 AT, ,od- 
wyżiezat o 20 zł., a znow u tem u co m 
200 zk zaraz a .w a ć  drugie  raz  tyle. LMa- 
t< go taki stosunek podwy żki jest sp raw ie­
dliwy...

I e  togiczne, ale m ebardzo rozum ow aina 
przypom niały m i się po przeczytaniu  w 
„(.azocie  R obotniczej" .Yudomości k t* a  
w skróceniu brzm i

tio n u  v wałczą ocl m iesięcy  o popiaw ę 
5 " eg° bytu. /A lm  na łaskę kom isji 
b itrażow ej , Pojednaw czej, o irzyniah

yyiado- j W niedzielę 26  mm. w sa li 2w. Zaw. Kaflarzy Zielona 7.
o godz. 10 30  rano odbędzie się

U R O C Z Y S T A  A K A  D FAM A
staraniem  Lwowskie] Urg. Hit. T„ U. R-

KU UCZCZENIU BOJOWNIKÓW „PROLF.TAfiJATU ‘
straconych pizez carat

P R O G R A M  A F A D E M J I :  1) Zągajenie.
2) Przemówienie tow, dr. Lówensteina oraz część 

a rtystyczna  z udziałem Chóru Rulótniczegc.

— W  S T Ę P  W  0  U Ń  Y.  -

k r ­
ył

:> 'pi oc. .jsodtwy żkęostatn ich  fizasayti tylko 
zarobków .

Podczas, gdy górnicy: p rzym iera ją  g ło ­
dem era z z rodzinam i, to panowie (R - 
lektorzy, żyją w przepychu , pobierając, po

roczna w yuagrodze-kilkaset tysięcy zi 
m a za veh funkcje

f ’ived  kilku (tiuiduj o lr/y m al p. Alfred 
ł a lte r gen dyrek to r ,,H obur aż 1 <50.000
m m , r- k nadto
ił.u o o  /! ., ty tu łom  kosztów  służbow ych. 
D yrek to r K arol Uroda o trzym ał trfka , i -  
m ą  sum ę. ‘ ‘ "

A przecież -ci piano1, ie pobiera ją nne- 
si ocznie 7.291,(5/ zł. pensji zasadniczej.

, 0 Lyteyź n ie  „p raw ied liw y" s to su - 
nok podw yżek R obotnicy  ip rz \m iera ;ą  
deni) i O trzym ują i prac. poiiwy zki a 
den  dyrek tor zarabia jfe M>, robó t-
n ikow  - dlatego o trzym uje  tautjem ę, k tó- 
lab y  yyystarczyłti na podwy zkę -płac także 
i w  robo tn i ko* w.

Ąieyłi żyje m atem atyka i sprayyiedLi- 
W O s c : ~

gło

Sab® fo^aw e £a?nmad&:.
Min. Józefski s tw ierdz ił  na se jm o ­

w ej kom isji  adm in is tracy jne j .  żc sp ra ­
w ę u p o rz ą d k o w a n ia  sam orządów  w  
Polsce rząd  zalicza do najp iln ie jszych  
a w ażność  jej śkw alif ikouutł  ja k o  ko­
nieczność p a ń s tw o w ą .  W iększość  se j­
m ow a je s t  tego  sam ego zdania .

U p o ś ledzona  pod  tym  w zględem  
jest  cala M ałopo lska . W sz y s tk ie  rmiy 
po w ia to w e  zas tąp io n o  kom isarzam i, 
racij gnom ie  pochodzą  z , wyborów 
k u r ja łn y c b ,  K rakóyy m-i radę  p rzed ­
w o jenną , a L w ów  uszczęś liw ia ją  ko- 
m isarsk te  rząay .

N a jp i ln ie jsz ą  rzeczą, jc s l  usunięcie  
na jw iększego  zła. T rz e b a  uruchomić 
r irżedew szystkiem  p r a w o / m e  sam o- 
rząay  lam, gozie one fa idyczm e nie

is tn ie ją  i w tej kole jności m uszą  być 
op racow ane  p o trz e b n e  ustaw y.

BB. n ie  chce sam orząuów , ale nie­
ma o d w ag i  tego  p o v  .ea/.ieć. Bredzi 
coś \\r tej k w e s t j i  „S ło w o  Polskie'*, 
ale (ego nikt pow ażn ie  nie b ie ra . \  
Niechęć sw ą  p rz e ja w ia  w ten sposób , 
ŻC s ta je  na pj-yncypialnem stanow isku , 
piko gorliwy zw olenn ik  całości ustaw 
sam orząuów ych . Tym czasem  o p raco ­
w anie  tych ustawr w ym aga  dużo  c za ­
su, a tym czasem  niech będzie jak by­
w ało .

D la tego  p o s ło w ie  opozycy jn i  z w ró ­
cili s ię  d o  rządu , aby p o sk rom ił  w 
tej w'ażncj spraw ie opozycję  s t ro n ­
nictwa... rządowwgo.

— o —

Francuscy i niemieccy m ężow ie stanu

pryyyatnej jłoguwędee w anUiikbKji iii iędzy obradam i kontereneji liaskiej. Od 
ny leyvej: L oucheauk , frairą. m m is le - pracy 'Lardieu, franc. piw zydent ram i- 
~     - lnem . m in is ter sprayy z agr. i O beron, franc m in is te r skarlm .

na
strony’ leywj: 
strów . t.u rtm s.
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Przed upadkiem dyktatury w Htszpanji.
Strejk studentów.

M A D R Y T , 23. 1. W  m iastach M ur-  
cia i Sal&manca w ybuch ł s t re jk  s tu -  
o'entów. Na w y d z ia le  metrycznym u- 
n iw ersy te tu  w  M aa rycie d osz ło  ab  
a w a n tu r  W iększość  s tu u e n tó w  w y ­
stęp u je  p rzeciw ko u s tan o w io n y m  
przez  rzacl p rzyw ile jom  o la s tu d e n ­
tó w  katolickich. R ząd  w y a a ł  o d e rw ę ,

n a w o łu jącą  do spok o ju ,  g ro żąc  na j-  
o s trze jszem i rep re s jam i w obec  aem o u  
s tran tó w . W czora j  rozrzucono w  M a­
drycie tysiące  ulo tek , w których rz ą d y  
d yk ta to rsk ie  a taku je  się w  n a jo s trz e j­
szy  sposób . Po lic ja  zos ta ła  zm obil i-  
w a n a  w  celu w y szu k an ia  d rukarn i ,  
w  k tóre j d ru k o w a n o  te  ulo tk i.

Jak k o lw iek  w  H isz p a n j i  panu je  o -  
gó lne  p rzekonan ie ,  że P r tm o  de  Ri- 
vera w  najb liższych  m iesiącach u s tą ­
pi, jak  sam  z re sz tą  o św iadczy ł  p rzed  
k ilku  dniam i, w sze lk ie  w y s tą p ie n ia  
przec iw  rz ą d o w i  św iadczą , iż s p o łe ­
czeń s tw o  h iszpańskie  u s i łu je  to  u s tą ­
p ie n ie  p rzyśp ieszyć  d ro g ą  zam achu 
stanu.

Projukt ustawy o ubezpieczeniu 
od bezrobocia.

W ectlug nowego pro jek tu  ustaw y o p o ­
średnictw ie jrraey i  unezpioezem u od. b ez ­
robocia. obow iązkow i ubezpieczenia m ają 
podlegać w szystk ie osoby, s to rę  u k o ń ­
czy ły  lb -c ie  lat życua i  fiozostają w sto ­
sunku  um ow y o p racę  w  zakładach pry - 
w atnych, państw ow ych i sam orządow y ii 
bez względu n a  ilość zatrudnionych. P ro ­
jekt ustanaw ia d łuższe  ok resy  korzystan iu  
z zasiłków  ' 2ti tygodni, w w yjątkow ych 
w ypadkach 39 tygodni , p rzyzna je  bezro ­
botnym  robotn ikom  praw o do korzystania 
z zasiłków ' w okresie sezonu  m artw ego 
zapew nia im  p o m o c lekarską  w  cjz-asie 
choroby , oraz jednorazow ą pomoip dh. 
tych bezrobotnych, k tórzy  o trzym ali p r a ­
cę poza granicam i m iejsca zam ieszkaniu , 
n a  kupno odzieży, ew en tualn ie  na n a rz ę ­
dzia p racy ; wres/Wie um ożliw ia użycie r e ­
zerw  funduszu  ubezpieczeniow ego na 
p rzeszkolen ie  i za trudn ien ie  bezrobotnych.

„K L U B  13-tnW
I .O M P  .\. 23. stycznia. (A. W .) /.m arł 

tu jeden  z członków  staw nego „ K lu b u  
“ 1 3 - u i "  w o b o c  n a s tą p ić  m a  T fy tó r

nowego Kandydata. K lub 13-iu istnieje, tuż 
2 0  lat i pzłonKowie tego k lu b u  zapew niają  
że żadnem u z nich w  iciągu tego czasu  m e 
w ydarzy ł się nieszczęśliw y w ypadek W 
czasie  wojny w szyscy członkow ie k lubu 
13 -lu b ra li udzia ł W W alkach i  w szyscy 
m etylko że pozostali p rzy  życiu , a le  n a ­
w e t'm e  odłne.ślu ran . N ależy jednak dodać, 
iż członek tego klubu zm arł w łaśn ie  13. 
stycznia.

K AROL CAPF.K.

Smuum Seiuina.
(D okończen ie ) .

Po  siedm iu  latach zm arł  św iadek  
koronny, Anna Soher. P rz e a  śm ierc ią  
w y zn a ła  księcizu, że w ó w czas  z łoży ła  
w  sąoz ie  fa łszy w e  św iad ec tw o , gdyż 
w  rzeczyw istośc i nie mogłaby t w mr­
ozić, iż  m orcercą  w jdz ianym  p rz y 'o k ­
nie, b y ł  F rank Selytn. K siąoz  zg ło s i ł  
się z tern oo mnie, a ja  sk ie row ałem  
się teraz nie eto o p in ji  publicznej, 
ale  w f  ro s t  oo  sącdi. W  przec iągu  
jeemego ty godn ia  sp raw a  Selyin a zium 
laz ła  się znow u przed' są a e m  p rzys ię ­
głych. P ro k u ra to r  p ro s i ł  sę d z ió w  o 
uw oln ien ie ,  a p rzysięg li  12 g ło sa m i  
orzek li ,  że F rank  Selym jest  n ie ­
winny.

T o  by ł  na jw ięk szy  t r ju m f mego 
życia. R ychło  jednak  o g a rn ę ło  mnie 
szczególne uczucie puróżnj: zaczęło  mi 
b rakow ać  sp ra w y  Selyina. B rak ło  im 
treśc i życia.

P ew n eg o  dnia , guy  s ie az ja łem  przy 
b iurku , m e  pracu jąc  wcale , z g ło s i ł  
s ię  do m nie jakiś  cz łow iek

—  Jes tem  Frank  S e ly in n  — o zna j­
m ił,  za trzym ując  się w  drzw iach .

S ta ło  mi się n iew yraźn ie .  D ozna­
łem czegoś  w  rodza ju  ro z c z a ro w a n ia ,  
że m ój Selvin w y g lą d a ł  jak... a jen t ,  
sp rzed a jący  l o s y ! gi ubaw y, bladły, z 
początkam i ły s iny , bezgran iczn ie  p o  
spolity . Poza  tern czuć go  *by ło  p i­
wem.

—  C zc igodny  mistrzu... (za teg o  
„ m is t r z a "  aa łbyn i  m u k o p n iak a ) ,—  
przyclioozę złożyć panu  me p o d z ię ­
kow anie . Chcę p o d z ię k o w a ć  memu 
na jw iększem u  dobroczyńcy. Z a w d z ię ­
czam panu  całe  me życie... W szys tk ie  
s łow a  nie zd o ła ją  w yrazić...

M ia łem  w rażenie ,  że tych s łów  na­
uczył się na  pamięć.

—  Ależ — p ró b o w a łe m  się bron ić  
—  to  b y ło  ty lko m oim  ob o w iązk iem , 
pon iew aż  b y łem  przekonany ,  że ska­
zano  n iew innego.

F rank  Selyin p o t rz ą s n ą ł  g ło w ą  :
—  M is trzu  — rzekł sm u tn y m  g ło ­

sem —  m is trzu ,  nie chcia łbym  o szuk i­
wać m ego dobroczyńcy...  bo j a  t s to t-  
n ie  zam o rd o w a łem  starą...

P rzyzna ję ,  że  do zn a łem  w s trzą su .
—  Chcę panu  podz iękow ać  za p a ń ­

ską  w ie lkoduszność  —  c ią g n ą ł  a fe ­
k tow anym  g ło sem . —  P an  z a ją ł  s ię  
m ą  matką... n iech Bóg b ło g o s ław i 
pana,

—  P recz !  — rykną łem , och ło n ąw ­
szy nieco.

W  trzy  t y g o in i c  później zaczepił 
m n ie  na ulicy. B y ł podchm ielony. —  
D łu g o  nie  m o g łem  zrozum ieć, czego 
chce o d e m n i t .  W reszc ie  oświadczy ł 
mi, że... z łam a łem  jeg o  życie. G d y ­
b ym  się  b y ł  m e w m iesza ł  w  je g o  
proces, s ą d  apelacyjny  b y łb y  p rz y ­
j ą ł  zaża len ie  n iew ażności,  w n ie s io n e  
p rz e z  je g o  a a w o k a ta  i on , Selyin, 
n ie  m u s ia łb y  siedzieć  n iew inn ie  s ie ­
d e m  lat w  w ięz ien iu .  P o w in ien em  te ­
dy  pom óoz  mu teraz  w przykre j  sy ­
tuacji ,  w jak ie j  się zna juu je .

By się go  pozbyć , w c isn ą łem  m u  
kilka banknotów ' oó  ręki.

J a c h t  b ,  c e s a r z a  W i l h e l m a ,

na którym  .kiw aw y despota uprzy jem nia ł sobie „ tru d y  panow ania", podróżując, po 
m orzach, w ydany następnie  na podstaw ie trak ta tu  w ersalskiego 1 k u p io n y  Ipteez bo ­

gatego H indusa, sp łonął ciosz r.zętme w skutek  eksplozji w  M arsylii.
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Kapitał mocarzem -
czy robotnik zorganizowany?

JaK to jest w Am eryce ?

V! Ameryce toczy się n ieus tanna  
a  n ie ró w n a  w a lk a  międlzy k a p i ta łe m  
a  pracą. Z asz ły  tam znaczne z m ia n y  
g o sp o d arcze  i spo łeczne  w czasie  p o ­
w o jennym  w sku tek  o lb rzym iego  roz­
w o ju  p rzem y słu  i zakazu im igracji.  
D ziś  m urzyn, daw nie j  pogardzany ,  
p rzenos i  się bez trudnośc i  z p lan tac ji  
po łudn iow ych  na północ, g a z ie  p racy  
zna jdz ie  Cóść. Ale p o za tem  kap ita ł  
am erykański zaczyna się os ied lać  rui 
p o łudn iu ,  g e z ie  zakłada fabryk i p rze -  
d ew szys tk iem  teks ty lne  i sz tucznego  
je d w a b iu .  I ta  po łać  kra ju  do tychczas  
„ s p o k o jn a " ,  rozb rzm iew a  w a lk ą ,  bo 
już  s ta ła  się w id o w n ią  s tre jku  n iezo r-  
ganizow anych d o tą d  ro b o tn ik ó w  teks-  
iylnych o p raw o organizacji.

W  w alce tej t rw a ją c e j  sit  dem  mie­
sięcy, trzy  kobiety zostały zab ite ,  24 
ranne, 7 s tre jku jących  skazano  na k a ­
rę w ięz ien ia  ou 5 ao  20 lat, trzech 
/o s t a ło  zesłanych na robo ty  p rz y m u ­
sowe.

Ale nikt za  g w a łty ,  pope łn iane  na 
robo tn ikach  nie o trzy m ał  choćby na j­
d robn ie jsze j  k a ry .

W  każdym w y p adku  p ro k u ra to r  s ta ­
je  p o  s tron ie  w yzyskiw aczy , a sę- 
o ^ io w o e  „ o r z e k a j ą * 1, ż e  p o l i c j a  m a
praw o p o s łu g iw ać  się w sze lką  bron ią  
w  celu uśm ierzen ia  n ie p o k o jó w .

O rgan izac je  z a w o a o w e  są p rz e d ­
m iotem  a taków  te ro rystycznych  ze
s tro n y  p ijanych polic jantów.

w  je  mym w ypadku , gdz ie  o rg an i­
zacja b ro n i ła  się, p rzvczem  sze f  p o ­

N a jb liz szym  razem żąciat już  y\r to ­
n ie  rozkazu jącym  Ja  dzięki jego  
sp raw ie  w sp ią łe m  się w górę ,  s ta ­
łem  się s ław n y  —  przez  m ego. —
I on z tego  nic n iem a m ieć?

N ie  m og łem  go  w  żaden sposob  
p rzekonać ,  że nie należy mu 
s ię  o d e m m e  żadna p row iz ja .

P o tem  nachodzi! mnie w coraz 
kró tszych  odstępach  czasu Siada! n a  
so f ie  i zaznaczał, w zdycha jąc ,  że go  
a ręczy  sum ienie .

—  M uszę  zgłosić  się ao  sądu , m i­
s trzu , —  m ów ił p o sę p n ie  — m uszę 
przyznać się do  zbrodn i,  g d y ż  w  prze  
c iw nym  w y p ad k u  m e b ę a ę  im ał sp o ­
koju. Ale co się /  panem  s ta n ie ?  
P an  b ędz ie  zb lam ow any, s tanie  sję  to 
skandalem  i urop ej skini a la  pana .. .  
a le  jakże ja inaczej m ogę  uspokoić  
s w e  su m ien ie  ?

Tak, tak... jego  w y rzu ty  sum ienia  
m us ia ły  być okropne , jeśli je  ocenię 
w ed łu g  tego, co mu dałem , aby je 
m ó g ł  znosić. O sta teczn ie  kup iłem  mu 
b i le t  o k rę to w y  do  Ameryki. C z y  tam 
zna laz ł  spokoj —  nie wiem.

licji zos ta ł  zabity, o ska rżen i  cz łon­
kowie o rgan izac ji  o trzym ali 117 la t  
w ięzienia .

Za zam o rd o w an ie  na ulicy w  b ia ły  
dzień p rzyw ódczym  s tre jku  Elli M ay  
W igg ins ,  policjanci zos ta l i  ukarani.

P raw u a ,  że robo tn icy  am erykańscy  
jeżdżą  w łasnerm  autam i, że zakaz  
sprzdaaży  alkoholu  w zm ógł co  o g ro m

U l.

A R T U R  H F R D F R S O N .
Trzecia w tym  gronie  je s t  H e n d e r ­

son. Jego  dz ia ła lność  jako m in is tra  
spraw zagranicznych zd u m ia ła  w s z y ­
stkich prócz najbliższych jego  przy-, 
jaciół. u w a ż a ło  siię H e n d e rso n a  zn 
suchego b m ro k ra tę  r o z b a w io n e g o  fan 
tazji.  Wą t j  iii w m ożność o p a n o w a ­
nia p rzez  n iego  ap a ra tu  po li tycznego  
ci wszyscy, k tórzy mc nie w iedz ie l i
0 d ług o le tn ie j  jego  dz ia ła lnośc i w  
Radzie  f ig i ,  oraz jako  pirzew oanlezą­
cego M iędzynarodów ki socjalistycznej
1 me przeczuw ali,  że  ten były od le-  
wacz żelaza p o s ia d a  zn a jo m o ść  z a g a ­
dnień mię-dzynarodowycli i m iędzyna- 
(..zyraroćowych s to su n k ó w , jaka  rzau- 
ko Lsimeje m iedzy  po litykam i an g ie l­
skimi.

nych granic  m ają tek  na ro d o w y  S ta­
n ó w  Z jednoczonych, ale rówmież p ra ­
w n ą  je s t  żc sam o w o la  ] olicji w ojsk  
i sądów  nie je s t  i iczem h am ow ana  
a la teg o ,  że robo tn icy  m e  są  jeszcze 
należycie zo rganizow ani,  że zb y t  li­
czą  na „ d o b ro b y t"  sw o jeg o  p a ń s tw a  
i w ysokie  w  niektórych p rz e d s ię b io r -  
stwacli p łace.

Ale walki ro b o tm k o w  tekstylnych 
na p o łu a n iu ,  zabici pośróc  nich i 
w trącen i  d o  w ięz ien ia ,  b ęd ą  n ie w ą t ­
p liw ie  p rzy k ład em  dla  innych, jak 
prarow ać, aby być g o to w y m  ao  ou - 
parcia  w yzysku  i a ta k ó w  k a p i ta łu .  

-  o —

T o też  pow ie rzen ie  m u tek i  m in is tra  
spraw zagranicznych o b u d z i ło  duże  
niezadowóleniie n a w e t  między jego  
przyjaciółrm .

„M anches te r  G u a rd ia n " ,  k tórą  en­
tuzjasty cznie wi t a ł  rząd  P a r t j i  Pracy, 
zwróci! się przeciw  tem u w yb o ro w i.  
M yślano, że będz ie  on m inis trem , 
k tóry  stać b ędz ie  w cieniu p rem jd ra  
M acuonalua , a ocikryto m ę ż a  s ta n u  z 
w Uisnem1 pog lądam i,  w ła s n ą  w o lę ;  z 
cyw iiną  o o w ag ą ,  z radosnem  poczu ­
ciem i w olą  odpow iedz ia lnośc i .  Ł ą ­
czn ie  z n iezachw ianą  lo ja lnośc ią  w o ­
bec M acuonalna  p rzyrm oty  te  wzm oc- 
n iły  niepoitidernie jego  s tanow isko . —- 
H aiicerson  —  w edle  p r a w i e  je d n o ­
g ło śn eg o  sąau  •—- s ta ł  s ię  nieocenioną 
s i łą  a la  rz ą d u  P art j i  Pracy.

Pancernik francuski „t^dgar Q u m e i“,

jeden z* slaryeh  okrętów  w ojennych o po jcm nośej Ił.O łO  tonn, k ló ry  rozbił s ię  Ua- 
Ira/iw szy na rafę w pobliżu w y- b fie ż a  afrykańskiego i zatonął.

Ci, co fcisnijq losami imnerjum brytyjskiego.
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Budowa nowego gmaetio uniwersytetu w Heidelbergu

Słynny u n iw e rsy te t w ffcidelbe-i gu (N iem cy ) o lrzym u niebaw em  nowy gmaich, pod 
buuow ę którego dn ia  1 >. b. m , podłożono p ierw szy kam ień  węgielny. ^U roczystości 

 ..........  - -  ......... dokonał rek to r u n iw e rsy te tu  dr. Gotsehlich. * -• —

A^zcze o prohibicji.
Z  ok& iji 10-lecia ustawy prchibic>jnej w i t .  Zjfcdiiouzom

s trzeżen ia ,  p w z y ra o n e  w szp ita lachNie da się .zaprzeczyć, że i w St. 
Z jednoczonych  zna jdu je  s ię  bardzo  
w ie lu  p rzec iw n ik ó w  prohib ic ji ,  a le  
s tw ie rdz ić  rów n ież  trzeba, że rek ru ­
tu ją  się oni

przedęw szystk iem  ż  kó ł hurżuazyj -  

nyiii,
podczas k iedy  k lasa  robotnicza, a  
zw łaszcza  kobie ty , m ety lko  nie p ro ­
te s tu je  p rzec iw  niej, ale n a w e t  prze­
konyw ującym i a rgum en tam i utnie o d ­
wodzić. je] konieczności.

Przeciwmicy proh ib ic j i  poa t.oszą  ja ­
ko zarzu t, że u s taw a  proh ib icy jna  
p o d k opu je :  m oralność, gdyż  sp rz y ja  
ro z w o jo w i p rzem ytn ic tw a, .przynoszą­
cego  wielki:: zyski. P rzy tacza ją  r ó w ­
nież sm utne  w ypadk i na granicach i 
na w ybrzezu , na w ie lk ą  liczbę ofiar 
w ludziach, k tó re  poc iąga  za sobą 
w alka  w ia u z  z p rzem ytn ic tw em  alko­
holu  o raz  tw ie rdzą ,  że mimo w sz y s t ­
ko konsum eja  a lkoholu  w  Ameryce 
je s t  bardzo  znaczna.

T e  w szys tk ie  zarzu ty  nie z d o ła ją  
podw ażyć  faktu,' że w p ro w a d z e n ie  
prohib ic ji

fe s t jikiąem  z tiajwiększfoh. tLiieł 
k altu rolnych w szystk ich  pm só w .

A b strah u jąc  n araz ie  ou  zbaw ienne­
go  jej w p ły w u  na - m a te r ia ln ą  egzy­
stencję  ludzi, co me w y m ag a  u d o w o ­
dnień , zwrócić należy u w a g ę  na sp o ­

i aomacli Wla obłąkanych .
Pow szechn ie  je s t  w iao o m e, że w 

E uro p ie  liczba n ieszczęśliw ych w y ­
padków  przy  p racy  je s t  na jw yższa  
w  poniedz ia łek , kiedy- robo tn icy  po 
w eso ło  p rzy  alkoholu sp ęd zo n e j  n ie ­
dzie li ,  s ta ją  do  roboty?  Statystyka  
n ieszczęśliwych w y p ack o w  w am ery­
kańskich p rzeds ięb io rs tw ach  w y k a ­
z u je , ’ że pod tym  w zględem  p o n ie ­
dz ia łek  me różni się wcale oa  innych 
ani.

Rzecz jasna ,  że na podn ies ien ie  się 
stopyb życiowej am erykańsk iego  r o b o ­
tn ika  w os ta tn ich  latach s k ła d u ją  się 
rozm aite  p rz y c z y n y : m-ezmjerrie b o ­
gactw o kra ju ,  o g ran iczen ie  inun ig ra -  
cji n ag rom auzen ie  kapitałów" ca łeg o  
św ia ta  i t cl. W śró d  tych jednak  
przy/czyn jedną  z b a rd zo  ważnych je s t  
w p ro w a d z e n ie  prohibic ji .

Robotni!  w Ameryce m e t rw o n i  
piemęcizy na alkohol, nie ru jn u je  swej 
rodz iny , ale kupu je  sobie  sam ochód, 
pa te fo n ,  u rządzen ie  dom ow e, b u d u je  
w łasne , mieszkance Znaczna ilość bo 
gatych lu d z i  m oże sobie  za drog ie  
p ien iądze  sp row adzać  po ta jem n ie  a l­
kohol —  ale (przem ytnictwo m e  zdoła  
W tę  t ruc iznę  zaopa trzyć  120 njtfjo- 
n ó w  ludz i  S ta n ó w  Zjedn .

O becnie  je s t  w p ro s t  n iem ożliw ośc ią  
w  Ameryce zn ieść  ustaw’ę p ro b ib i-  
cy iną . M ło d z ież  am erykańska  w zra­

s ta ,  nie zna jąc  alkoholu . Ci m łodzi 
ludz ie  za 20 la t  m e b ę d ą  prolflbiZji 
uw aża li  za  coś n iezw yk łego ,  narzuco ­
n ego  zgóry , ale za coś n a tu ra ln eg o ,  
wdaściw ego godności człowieka.

D la  p ro le ta r ja tu  eu rope jsk iego  ta  
o g ro m n a  zdobycz ro b o tn ik a  am ery­
kańsk iego  je s t  jednak  m e ty lko w s p a  
m a ły m  w zorem  d b  n a ś la d o w a n ia : 
k ry je  s ię  w  niej p o w ażn e  n ieb ezp ie ­
c z e ń s tw o :  E u ro p e jsk a  k lasa  ro b o tn i ­
cza przy konsum pcji  a lkoho lu  i p rz y  
sw e j  nizkiej s top ie  życiow ej

riw pdo ła  u u j ł t i ż s z ą  m e tę  w y tr zy m a ć  
konkurenc ji

rob o tn ik a  am erykańsk iego . 1 d la teg o  
wr in te re s ie  życiow ym  europe jsk ie j  
klasy robo tn iczej leży pod jąć  ene r­
g iczną , is to tną ,  n ie  teo re tyczną  —  
w alkę  z na jg roźn ie jszym  w ro g ie m , 
z alkoholizm em .
na——■ — —— — —— — — iwa— — w

Z  3 * e a t ru  ^ T te lk ie p o  

„ M a m a n  d o  w c i ę c i a * * ,

koinedja w 3 aktach A. Grzymały 
Siedleckiego.

II.

R eżyserja  n ie  uczyniła  nic, by  p o ­
p raw ić  autora . P o z w o h ta  rozgad-rw uć 
się n iep o trzeb n ie  f igu rom , zam iast
n a p ę d z a ć  j e  i l o  p o s u w a n i a  {pł-pepi, H
e w en tua ln ie  do jej skoncen trow an ia .  
P . G u t tn e r  zna laz ł  s ię  w sw o im  ży­
w iole  : w ięc też da ł  typ pełen  sw o i­
s tego  rozm achu, tryskając}- d o b ro ­
d u szn y m  hum orem , p ra w d z iw y  w sze  
rokim  geście „k re so w e g o  z ie m ia n in a " .  
K ap ita lna  krćaeja . P. R usińska  m u ­
sia ła  w m ów ić  w siebie fan ta s ty czn ą  
p o n k k ą a  o so b o w o ść  p. Róży, k tó re j  
a u to r  kazał po 20 la tach  z a p ra g n ą ć  
eks traw agancji  erotycznych i... d a n ­
c in g ó w  w arszaw sk ich  —  to też in ­
te l igencji  i ru tyn ie  a r ty s tk i  p rz y p i­
sać należy, że z tej n ie sam ow ite j  ro li  
w y b rn ę ła  ku o g ó lnem u  zado w o len iu .  
P y sz n ą  postać  starej, m a trony  d a ła  
p. M ichnow ska —  jes t  to jedna  z 
je j  na jlepszych  kreacji. Z sy m p a tją  
o g ląu a l iśm y  g rę  p. R astnsk iego , — 
k tó ry  ofia rn ie  wcisną! się w  m u n d u r  
ro tm is trza  i rije zszedł na ła tw a  d ro ­
gę szarży  fa rso w e j ,  choć ku niej p ro­
w ad z i ł  go  autor. M arkowania d o s to j ­
ność i dyp lom atyczny  ch łód  człowie­
ka wielkich interesów" finansow ych , 
za  jakieg'o chciał uchodzić typowy o- 
szu s t  w a rszaw sk i,  zna laz ły  zn ak o m i­
tego  p rzeds taw i.ca ła  wgńkreacji p. O -  
kornickiego. Dużo mjiłej ruchliwości 
w y kaza ła  (pi. P o ra sk a .  bez z a rz u tu  
w  dw óch  odm iennych  postaciach b y ł  
k rym ina lny  typek  p. Z ab ie lsk iego . 
P. S ław ińska  t r z e p o ta ła  się  dużo, a le  
ta  ruchliw ość bv ła  czysto  z ew n ę trzn a  
a więc n iep rzekonyw ująca .  Anemicz­
ną  ro lę  „R om eczk a"  bez p rz e k o n a ­
n ia  także  g ra ł  p .  P o s iaa ło w sk i .

A rtur C w i k o u r k i  
— o —
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a d i o !
P r t r w i z a r y c z u a  s t a c j a  r a d j o w a  w e  L w o w i e .

SSłKSSJKłC 
d j-o w ą - I  ust to 
nhw m a radosna 
n iską  sum ę na 
w ego

niani',' \vc L w ow a suieję ia -  
dtei w ielu, w ielu rodzm 
gdvż obecnie za bardzo 
zakup odbiorn ika rad jo-

w nb. 
d;.rekto- 
Zygim m - 

u-

w-™, i za n iską  opluła m iesięczną •> 
zł ) każdv łk to zeulioe, będzie n u a l udo 
stępm one" audycje radjowe-, będzie mógł 
ko rzystać  z tego nowego a zaisle pudow ne- 
■io środka K oinunikacji ze św iatem

N arazi- * s t  io stacja rro w iao ry izn a , a - 
le w  nied ług im  czasie, Jim za kilka m ie ­
sięcy Lwów będzie posiadał w a łk u  sta­
cję nadaw czą, k tóra decydująco p rzyczy­
ni. się  do popularyzacji radja, wy/od u a i-
szerszych w arslw .

/ J okazji uruchom ienia  tej p row uory  - 
eznej -stacji, radjow e]. odbyła się 
środę z inicjatyw y naczelnego 
ra. Npółki ,.Po lsk ie  Kadjo ip. 
ta  'C hanu-a K ontoren ja p raso w a  przy  
dziale inżynierów  i pracow ników  tego 
przedsiębiorstw a.

U czestnicy konforem  ji, reprezen tanci 
w szusiki ’li p ism  lwowski,cb uda li się n t j- 
p ie rw  n a  j la* T argów  W schodnich , gdzie 
w j c c u m n  z paw ilonów  rozgościła się j r o -  
w izoryczm e stacja radjow a, zaopatrzona 
w  specjalne m aszyny i <ipSar.(dy najnow szej 
konstm kcji.

Pachow ych ob jaśnień  udzielał dyr.
( haim ec, przy-c-zem dziennikarze m iel 
sposobność naocznego przy jrzen ia  się, jak 
t„ się nadaje  program y (narazie  był to 
tylko koncert p ły t gram ofonow ych) i ,fA 
się  odbiera  p rogram y stacji w arszaw skiej 
i krakow skiej,, aby  je p rzekazać odb io r­
com  lwowskim.

hn p ita i zak ładow y Spółki „PoLskie ita -  
d jo  w n o s i 1 i pó ł im ljona złotych, w 
tem  10"proc. akcji nałćz.y do rządd , R oz­
porządzając, tak  m ałym  kap itałem , Spól 
ka ta nie m ogła do tej pory  w ybudow ać 
całej sieci stacji rad jow ych , jak  to w p ie r ­
w otnym plam o było przew idziane  i d o ­
p iero  obecnie po zm ą g n ię a iu  pożyczki 
w w ysokości 10 m iljonów  zł, w  lo ndyń ­
skiej film ie  .Marconiego p rzystępu je  do 
budow y stacji nadaw czych na w iększą 
skaLę.

P row izoryczna stacj., lwowska będzie 
głów nie korzystać z program ów  stacji wm 
jszawskiej i k rak o w sk ie j. N a przeszkodzie 
do nadaw ania w łasnych program ów  w 
szerszym  zakresie stoi b rak  odpow iedniego 
lokalu, 'któryby odpow iadał zw iązanym  z 
lem  Dotrzebom. Mimo to o d  'c z a su  d'o 
ęzasu . ze  Lwow a będzie nadany jak iś od ­
czyt, bądź też  transm isja  jakiejś uroeizysto- 
'ści, koncertu  i t. p. Ogólne kierow nictw o 
program u spoczyw ać będizie w rękach  Ma­
dy  program ow ej, w -skład k tórej w ejdzie 
trzech delegatów  M inisterstwa póc,zt i te ­
legrafów' i dw óch delegatów  „Polskiego 
J-tadja ,

Po o trzym aniu  odpow iedniego terenu  od 
gminy W. Lwowa' (bądź orogą kupna, bądź 
drogą dzierżaw y) „P o lsk ie  Kad.jo p rzy ­
stąpi 'p rzypuszczalnie około 15. m arca b. 
r. do budowy wielkiego gm achu na po- 
iniesz. zenie atu ji luu law m ij o sile. lłi k i­
lowatów, klói v będzie w ykończony w 
sierpniu b. r. ’

W szystkie m aszyny przeznaczone dla 
tej stacji są już golowfe j obejmne łiofkla- 
w ane próbom  w zakładach rad io techn i­
cznych Marconiego. K onstrukcja ich —  
jak nas zapew niono —  jest w yrazem  nai- 
bardżicj nowoi zesnyeJi zd o ln i ży teohniu t- 
nyeli w dzieil/in ie  radjofo-liniki. Z azna­
czyć jeszcze należy, że w ostatnich m ie ­
siącach dokonane ‘ zostały now e u lepsze­
nia, o ile yliodzi o ap ara tu rę  m ik ro iono- 
wo- w zm acniającą, która jest regulatorem  
napięcia dźwiękowi i ich czystości, a więc 
jedhą, z  najw ażniejszych części sk łado ­
wych stacji nadaw czej.

P rzyszła  w ielka lw ow ska stacja nad.iw 
cza, będzie jedną z pferM żjtcdi yo łsk i di 
stacy], k lóra rozpi, ządzać będzie a jia ra tu rą  
mikirolonowo- wzmacdiiajątyj najnowszego 
typu.

V\ ieże antenow e stacji lw ow skiej zo- 
stoły przez „P olsk ie  H adjo“ zam ów ione 
w  zakładach Cegielskiego. W ieże 1c, k aż ­
da  o w ysokości około 80 m tr. s ą  już 
prawie, gotowe, a m ontaż ich .rozpocznie 
u ę  w połow ie mar-sa.

inw estycje czynione przez „P o lsk ie  M a-

dju we Lwowie, a zw iązano z btftiową 
y ie lk io j stacji, pochłoną sum ę 1.500.000 
złotych.

'I ak się przedstaw ia spraw a stac ji r a ­
djo wej we Lwowie.

*
Podczas “-pogawędki po przyjęciu  tow a­

rzyski em w spom niał d \ r  ('lutimee. m nnu- 
chodcm , że od czasu, gdy Katowice otrzy ■ 
m ały  stację rad jow a, mia-sto p rzyb ra ło  in ­
ny charak te r. Młijs-j ludzi, zw łaszcza m niej 
m egardząyycii a lk o h o lem . w łóczy się  po 
ulicąch gdyż rad jo  daje im  w iele zadow o­
lenia  i w iele rozryw k i po jpeac.y. Miejmy 
nadzieję, że radjo  znajdzie s ię  i ąve 1 \vo- 
wie w każdym  dom u i że oblicze n a ­
szego m iasta  zw łaszcza w godzinacdi wie- 
ozornych także się odm ieni.

Njemcy podp isu ją  pakt Y o u rq j,

(y )  W  nocy na 13 w rześn ia  uh. 
roku w k iosku  M a h y in y  M roczkow ­
skiej p rzy  ul. Janow sk ie j  przy trzy ­
m ano 2 3 - Ie tn u g ’o Kazimierza ja rg o -  
lińsk iego , fa lse  Ja rw o  liński ego, fal- 
se Jana  Selil;igu>a, k tóry  w ła m a ł  się 
w celach kradzieży.

W czasie  Uochoazeń zarządzono  re ­
wizję w mieszkaniu jego  zam ężnej 
s ios try  Mar j i  M ikicjńskiej,  zant. w  
Boguanówce. Na w s tę p ie  zapew niła  
ona w yw iauow cę ,  że m e p rzech o w u je  
rzeczy' skradz.onych p rzez  h ra ta .  Po- 
oeji z.liwy funkcjonarjtisz policyjny po 
cząf  jeanak , szperać po zakamarka;cli 
i znalazł łup, sk radz iony  po j t rzea -  
ni-ej nocy w restaurac ji  Salom ona 
W inda  pi/.y ul Kopernika. W ła m y ­
wacze zdołali w ów czas  unieść w ię k ­
szą ilość w yrobów ' ty ton iow ych, w ę ­
dl in i wóoki, w artośc i  1200 zł.

Ja rgo lińsk t  przyznał się w ów czas  
do wrjny i zeznał, że kradzież  u W in ­
da  pope łn i ł  w to w a rz y s tw ie  Jana  T e-

Ittka i Jana  C izm ana  f. P om aran za .
W czora j szajka ta o d p o w ia d a ła  

przed  sądem , przyczem Jargolitisk i i  
C i/.man zostali skazani po 1 roku, 
T eluk  na 10, a M arja  M ikicińska na 
2 m iesiące w ięzien ia , l e j  os ta tn ie j  
zaw ieszono  karę na p rzec iąg  3 lat. 
W sp ó ło sk a rżo n y  ' m ąż M ik id ń sk ie j '  
Stefan zos ta ł  uw oln iony  od \Vtnv i 
kary.

R ozpraw ie  przew odniczy ł  r. B a jo ­
rek, oskarżał ar. M ostow sk i,  b rom r 
Dr. Macicliński.
■wMMmnęmuwanowMrpwKiwnMWMWdaoMMiB— i— mg

K ATASTliO F V SAMOLOTOM A.
! L  t W H Ii. 23. stycznia. P  it.) Na 

północ od Dicppo lin skale znaleziono ro z ­
lały  sam olot, który  ihiia U), b. m. wwm- 
,s/vł z  -\iniens, w ioząc c ile ry  osoby, m a­
jące wziąć udział w zaw odach p iłk i n o ­
żnej w H aw rzc. Sam olol zab łądził wsróił 
mgły. W szyscy pasażerow ie sam ololu zgi- 
li ęll.

— o  —

N a-nuccki m in is ter spraw  zag -aiiiriznych dr. L urlius pwfczas podpisyw ania p a k -*  
lu lo n g a  na  ostatn iem  posiedzeniu konferencji hask iej om a 20. ii. m.

Potknął sit na kiosku tyiumowym.
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Życie Podkarpacia.
W iadomości ze Stanisławow a.

T fW . od n isz . korespondenta).

Jeszcze jeden Uchman bebesiaiuem!
Nareszcie Parlju  nasza n i  tul. leżenie 

oczyszczoną została z  na jrozm aitszyen n a ­
leciałości albow iem  n ijstarszy z. romi 
O cnnianów  m arszałkow skiego im ienia Jó- 
ze-la zw olennik i w yznawca m ei swojego 
godnego braciszka .lana, znanego n icza- 
szczytnie pogrom cy autonom icznych władz 
ubezpiec.zoniowycih, .ptoszedł w dobrany s<\ 
lue ze-sjiół, odm aszerow ując do li. 13. S. 
C zując w sobie duży zasób „ rew olucy j­
n e j” energji, znalazł im ajace u sapato- 
rćiy, atu d/.iwnein się wydaje w tym -jed­
nym  egzem plarzu odm ianow ym , .skoro* 
m łodszy brat silnie, zezował ku kom unie 
sow ieckiej, średni na Pom orzu  wlazł w 
klub zachow awczy, siostrzeniec huprooki 
iprzefarbował się na endeka, a eksm ał 
żonka pozostała radykałką.

Dlatego lut. klasa pracując.* zu ijąe  ztiyl 
dobrze r6d O ■nmaiiów;, z u lgą’ i zadow o­
leniem p rzy jęta  to now e iprzeóhrzrzenio 
się tego ..b o jo w n ik u ' o w łasną sprawę. 
Doszedłszy na barkach szarej m usy do 
niezasłużonego pruaą. lali v, urazą facho­
wą stanow iska, g d ' i K ieruje ślusarzam i 
chocestm i jest stoi irzem podw oił „ ro d z o ­
ne inu rodzinnie l>uńezu«aio.$i i pynizin, 
l tento karjerow .cz ma .ozelność oblekać 
się w togę apostoła m oralności i spraw ie- 
dliwoSti ' społecznej, okłam ując zb a łam u ­
conych roliotm ków  że tylko o n :‘ i tra k ­
cja rew olucyjna są  w s im ie  'zdobyć k la ­
s ie  praim]Pj?-fM lepsze jutro i " d z e s iie  'miej 
sce w społeczeństwu*. R um ieniec >vt\du 
me\Yiu| liwE oblać m usi obli .ze kiiżilego 
uczciwego robotnika, wokół klórego tto- 
tyeli zas ocierał "jsiv tento dyrek tor kon- 
.1111111, w rrkm istrz  i ek srad m  który  w 

p-ertidny sjnosób zdołał w śliznąć się \v 
ludzlne zaufanie .Najwyższy Qz«s, by ogół

SłryJ, w tdyazniii.
S tarosta  slry jsk i p. Pajączkow ski w swo 

isty sposób .piójnmje swoje zadan ia  i  ojijo- 
wiązki. M lii zają« się popraw ą ejężkiego 
położenia gospwdnr czego pow ierzonego mu 
pow iatu, baw i się spraw am i personalnonn 
i jioiilyeznem i. g a s ją  oddaje się różnym  
pertraktacjom  z (.^rniftotimi i 2yd»m i, któ 
rym  oiuoduje załatw ienie ieii postu latów  i 
—  ja t 'dotąd —  obietnice te pozostali 
bez żadnego eTeklu z tej prostej j izyozy 
ny, iż zrealizow anie i n leży poza gra.ni- 
iOami koinpete.iiicji |y. starosty. Nie po trze­
ba dodaw ać, iż w yw ołuje lo rozgoryczenie 
w śrón tych narodow ości.

W .czasie wyborów do Sejm u p. s t a ­
rosta był w swoim żyw iole W okręgu 
stry jskim  w tym  okresie  uniew ażniono li­
stę. endecką, aresztow ano wielu d z ia ła ­
czy endeckich, co chyba nie działo się 
wlirew woli ji. 1’ają 'zkowskiego. W k ró la- 
po w yborach, p rzekonany  "bdocznie. i i  
n astąp ią  nowe czasy  p. Zajączkow ski jest 
prołeklorem  tw orzącej sję ,vt«xty w Stryju 
chadeckiej ,.Ligi ka to lick ie ' by met).iwom 
znowu przeolu azić się w  gorącego s.m a- 
loni.

i wobec socjalistów  ma j>. starosta sw o­
ją  .specjalną taktykę. W chw ilach dlań 
krytycznych nak łan ia  socjalistów  do współ 
udziału w sam orządzie gm innym  Stryja 
pocjionzącym. z nomiii:ic,ji, a  rów nocześnie 
na swój spo.sóli w ystępuje przeciw ko p ro ­
ponow anem u p rzez  niego kom isarzow i "zą-

imlejarzy uzdrow ił sv.'e zbiorow isko i v. 
tym celu  m usi w yciąć ze swego o rgan i­
zmu ten ropiejący wrzód, ochm anow y.

Poszed ł już w odstaw kę braciszek, u- 
bezpieezem ow iec sw ojej karjery , a  los ta ­
ki m usi spotkać w szystkich jego n a ś la ­
dowców .

-—o —

Kronika Stamsia#siwska
Z ł.IN Ą Ł  W CZASIE J \ZTIY, N a lorze 

kolejowym  S tanisław ów — N .idwórna, na
przestrzegli gminy \azu v izo w ej, ]iow. Nn- 
nw órna, znalezione zostały zw łoki n iezn a ­
nego m ęz. zyzny D enat jadópo pociągiem 
osobow ym  ze Stanisław ow a, praw dopoiiob- 
m e wypftui z wagonu, tub usiłow ał z e ­
skoczyć w czasie biegu pociągu. P rzy  r e ­
wizji Irupa znaleziono dokum enty  osob i­
ste, na podstawie, których stw ierdzono to ż­
sam ość osoby, Zabitym  okazał 'się P io tr 
hUs«*znk, ufi 1 DOS r  w llw ozdzic, pow.

. Nactwórna.
VY.LAMAN.tE l)o lin ilow m  tytoniowej 

w S tanisław ow ie dokonane zostało w łam a­
nie, przyczem  skradzione, zostały  wyroby 
tytoniow e w artości 5.200 zt. i iii) zł. g<f- 
tówki na szkodę Karola Koguta. W zw iąz- 
1M z tą  spraw ą, / rzytrzym at W ydział iśled 

zy w S tanisław ow ie k ilkunastu  osobn i­
ków, znanych złodziei na smnciic s ta n i­
sław ow skim .

ZAMACH MIJKHEKCZY. Niejal i \ l i S -  
laj Kowalczuk ze Np«su w jiow. do lm ian- 
skjm usiłow ał popełn ić  m ord  na osob.ie 
P io tra  Mil,,no\v.,kiego z tej sam ej m iejs-o - 
woóei, oddając. do niego trzy s tm ały  z :k;i- 
rahm u  > prawica został aresztow any oraz 
znaleziony' zastał użyte do tego -azimi k a ­
ra b in  i dw ie łuski

dow enw  tow. W ojciechow i Ożdze. iNie, 
mogąc iow. Ozgi obat-rć dla bruku jałucJi- 
kolw iek konkretnych zarzutów  trzykro tn ie  
zm ienia 'J yrnrzasow ą radę  gnim ną, obsa­
dzając ją  now ym i niianow aiicnm i, jiewny, 
iz w ten sjiosól) uda się tow. Ozgę 4u}- 
kow rie . odosolim ć na radzie gm innej, Mio- 
;iowań-c-y ci, w iedząc o oo chodzi, usiło - 
łow an w yrazie tow. O źdże vo tum  n ieu- 
Iności, ate w iększość rady gm innej przo- 
k.ręśbła ich rąoJiiiby

(i p o lity zn e j taktycj-e i obli: z u tp'. sta­
rosty, z łatwo zroziinuałyydli względów, me 
możemy pisać, jakkolwiek miłóslwo fak­
tów prosi się v, pjrost o podanie tego do 
wiadomości publruznej j •pjrzełożonwli 
wtadz ji starosty

Ryłoby pożądim em , by osołią p. P ;i_ 
jączkow skicgo zają ł się. nowy m in is te r spr. 
w ew nętiznycłi, k tóry \\ sw ojcni ośwaacl- 
iczei.m w Sejm ie tyle m ówił o konieęlżno- 
śei nsjiiaw liienia adm inistracji państw ow ej. 
Im jin .dzei to nastąjpij, tein lepiej to b ę ­
dzie dla pow iatu slrv |sk iego i jego m ie ­
szkańców .

U innej strome działalności p. I’ując,z- 
kowskiego napiszemy osobno.

,(Ć. d. n.)

Rozpowszechmaicie 
„Ołienmk Ludowy14!

Nowe eeo? 0  i GOluba.
T ym czasow y  Zarz. m. L w ow a u s ta ­

lił n ow y  ceny mąki i  p ieczy w a  z m o­
cą o b o w iązu jącą  od  p ią tku  24 bm. 
I t a k .  I kg, mąki  pszenne j  65 proc 
ma kosztow ać \\  sprzedaży w m łynie  
61 groszy , u hu r to w n ik a  62 gr., w  
spirzeaaż\ oe ta ihcznej 68 gr., 1 kg. 
mąki  żytniej typu  u rzęd o w eg o  w  m ły­
nie lub u hurtow nika  37‘5 gr., 1 kg 
ch leba  z mąki żytniej ciemnej w  p ie ­
karni 29 gr., w sklepiie lub na s tra ­
g an ie  31 g io szy ,  1 kg. ch leba  z mąki 
żytniej typu u rzędow ego  w  piekarni 
42 gr., w sk lep ie  lub na  s tragan ie  
44 groszy. Ceny  bu lek  p ozos ta ją  bez 
zm iany, W m m  przekroczenia  tych cen 
b ędą  poc iągnięci do su row ej o d p o ­
w iedzia lności k a rno -aam in is tracy jnc j .

Cen; samochodów w mnei jce.
O statni n u m er „A m erican h,'xpo;1er“ 

podaje dokładne fiftny sp rzedażne w szyst­
kich sam ochodów  m  m iejscu w Ameryce. 
Pon iżej podajem y n iek tó re , z nich n a j­
bardziej rozjKiwsz-e.chnionycJi Polsce ma 
rek joćny w do la iach , tocpedi —  4 ,  'ka­
re ta  —  K): O verkm d \ \n ip p :et T . —  
./J1), h o rd  K. —■ E>2f), C hevro tet 64 . — 
■*2o, Kugby 101. —• 560, (.h ryc le r P i \ -  
inoulii 4 ’ —  005, D urant G0K 750, 
Essex  K, —  795, De Soto T —  845, 
S tw febakyr - Kr.skine K. —  860, Aulnrci 
K. —  995, Docfge. Senior K. —• 995. 
itwiek 40K. —  1.235, P adkard  7154.
Iz.97.5, t adillnc K. — d.505. ----
' C haraktcrj-styczne jest, źe te p roporcje 
Upn m e .są zupełn ie  w  Polsce zachow ane.

Ttu p 2<.niordbtvanega 
dziecka w kanale. *

(y )  Jozef Fedyn, mający pieczę 
nad czystośc ią  ulicy K ochanow skiego, 
don iós ł  policji, żc u w y l0 tu ulicy P io ­
tra  i K ochanow skiego, leży w  kanale  
trup aziecka.

P rzyby ły  na miejsce lekarz miejski 
nr. Jaszczurow ski s tw w ra z i ł ,  iż był 
to now orodek , tjHtui męskiej, liczący 
około 3 tygodn ie  ży d a .  Szyja  n ie m o ­
w lęcia  by ł a  silnie ściśnjęta  chustką ,  co 
w sk azy w a ło ,  że zosta ło  o n o  uduszone  
przez n ieznaną  m atkę, k tó ra  nas tępn ie  
zw łoki w rzuciła  do kanału .

W y a z ia ł  ślecczy zarządził  poszuloi- 
kiwmma za dzieciobójczynią, z w ło k i  
zaś zabrano  ao  I ns t \ t u t u  medycyny 
sądow ej

Kronika Urohobycka
N A łJl.i /A KiX. R obotnik, za ln idn iony  

w sklepie „Alpollo’ , wwszedłszy po pra- 
oy l«uli m artw y na chodniku. D oełio- 
uzem a wyfctizuly, że był to be-d Bojko lat 
ru  ż I.ipowca. J .ekarz stw ierdził, że 
śiiiiciu nastąp iła  w skutek sklerozy i u- 
dnru sercowego.

A RESZTO W A N O  Rom ana Dziubami, i 
■lana t riiana, złodziejaszków , k tórzy  m im o 
zakazu policyjnego przyjechali rm w y­
stępy do D ronobycza.

— O—

Kządy p. starojty skryjskiego.
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Kronika.
Lwów, dnia 21 stycznia 1930. 

REPERTUAR TEATRU W IELKIEGO:
p ią tek  o 7 30. , ,M am ai, do w zięcia", 
i abota, o 8.30 pop., ,llra b m a “ . • 
Sobota o 7.30 „Manwwt do wzięcia". 
.Niedziela o >3.80 „O pow ieści llofn-.aua' 
N iedziela o 8.30 ,..Maman do wzięcia".

R E PE R i URR TEATRU M AŁEGO:
P ią tek  o 7.30 „M irla E iros ‘.
Sobota o 7.30 „M irla r.fros".
N iedziela o 11.30 w pot. \kadein ja  

H arcerska
N iedziela o 3.30 lu la  łifro s" 
N iedziela o 7.30 „M irla E tros".

REPERTUAR TEATRU REW . „GONG".
D ziś i iccdlcieimiB o 7.30 i 9 30 „Rapfep- 

ka w Gongu' Zniżki ważne

SOBOTNI \  popołudniów kę d la  m ło ­
dzieży, szkolnej w ypełni ipiękna opera 
Moniuszki „H rab ina" , w spaniale w ysta­
w iona w doskonalej obsadzie.

T E A T R  HI V ,11 „G ON G". Codziennie 
w spaniała rewju jw>cl tylule.m „R apacka 
w lionku  ‘ Która Się slala zło todajną ży ­
łą  d la  ’ dyrekcji. W szyscy wykon,,wc,y z 
H aliną Rapacką, H anką H undw iocką. Łe- 
onowicz, t.ybu iskm i. Helskim, P ilarsk im  
jun iorem  o ra z  1 .a .skow s:kin i nft czele zbić 
raili sute żniwti oklasków. Zniżki od 
dziś ważne. W liietteielę o godz. 12-tej 
poranek poci tyt „C arm ela" po cenach 
ca łk iem  zniżonych.

/, IO W . PKZY.l AClOŁ SZTU K  PIĄ - 
K inK  l i  Wis I .W tl tt tt f ; .  W ysfaw a .siedmiu 
m łodych artystów  Iwowski-ch zrzeszonych 
w zw iązku „A rles" przedslaw ia 'S ię nad- 
zwjłszaj interesująco. Nazwiska b io rą ­
cych udzia ł w w ystaw ie artystów  są : Ju- 
nisch , K rzyw obłocki. R eichów na, Sielski, 
T yrow icz, W ojciechow ski i W ysocki. 
Hilety roczne, 'tow arzystw a, dające ,«iły 
sze.reg udogodnień ich posiadiiczoni są do 
nabyc-in w Sekretarjacie.

PO C Z i >\ YMY się do obow iązku dodać, 
do ostatniego spraw ozdania z oiptalka, u -  
rządzonego w .ubiegłą sobotę p rzez  Z w ią­
zek Kaflarzy, że do uśw ietnienia wieoeoru 
■przyczynił się w dużej m ierze pi. 1-ran- 
kow sia św enn  p ięknenu  produk,aMini m n- 
zycznem i na  bałałajce.

" M AŁŻEŃSKIE TYRAPATY. \n n a  A da­
m iec, zum. p rzy  ul. B artosza G łow ackie­
go / ,  doniosła  policji, że m ąż jej Józef 
z  k tórym  ju ż  od 10-ciu m iesięcy m e żyje 
w padi do jej m ieszkan ia  i piobił tak do- 
Ikliwio, że donosząca zm uszom i była u - 
iciec z m ieszkania. W ,czasie jej n ieobe­
cności Ai.amiec, poniszczył garderobę, po - 
czem zabraw szy różne rzeczy w ydalił się 
z dom u, Yd ani co w a tw ierdzi, że poniosła 
szkodę 1000 zł.

Józet P roszak , zam. przy  ul. Ujejskiego, 
pow iadom i, /policję, że żona jego Marja 
o k tórej zbiegnięątfu z doinu doniósł oneg- 
traJ> pow róciła w p ie lesze dom ow e i n ie 
m a zam iaru  wyje i,ać  do,.sowietów.

N A D M IER N E IM L liM U  P 6  W o lt  EM 
POŻARU. Lipc i\ra tz , zam. przy ul. Bema 
1. 29, lubi trop ikalną lempleratużę w sw ein 
m ieszkaniu. Na <„luksus" ten  m oże sobie 
pozwolić, gdyż jest w łaścicielem  te | re.il- 
iWpłi. Wic,zoraj popołudniu  wskutek n a d ­
m iernego palenia zapaliła  się jednak  
ścianka d rew niana od rury kom inow ej 
w skutek czego pow stało tuk gorąco, że 
frzyby łn  na m iejsce straż pożarna z m u ­
szona była strum ieniam i zim nej wody o- 
‘Chłaitzać tem p era tu rę  i gasić ogień.

K O SZTO W N E R O Z T A R G N IE N IE . I r  
Guliński, pułk  W p . zam. w Brześciu 
n aa  Bugiem , baw iąc w hotelu  .,Gitv", luli 
w kaw iarni „P o lon ja  albo też w B a­
gateli, przez zapom nienie pozostawi! swo-

Skrytobójcze morderstwo w trasie snu
W  spraw ie  zam o rd o w an ia  f u i p a  

H ryc iow a  przez  czionka bo j ówk i  U. 
o !  W ., H ila reg o  Pokaakę , wczoraj 
T ry b u n a ł  oorzucił wszystkie w niosk i  
obrony. P rzes łuchano  tylko na w n i o ­
sek i roku ra to ra  znawców ar. ( ioj~ 
n a c k k J o i dr. D aw jdow icza ,  k tórzy 
oizeklf, że s trza ł  pad ł  z b lisk iej  od ­
ległości ao zan io roow anego ,  n iew ia ­
dom o jeanak  czy w czasie snu.

N as tęp n ie  T ry b u n a ł  nie u w zg lęd ­

n ił  w niosku  ob rony  o p o s ta w ie n ie  
py tan ia  iż zb roon ia  aokouaria  zos ta ła  
w  afekcie. W ynik i p o s tę p o w a n ia  d o ­
w o d o w e g o  o b ję ło  3 '2-nytaniami, na 
k tó re  az iś  oupow tedzą  przysięg li .

W c z o ra j 'p r z e m a w ia l i : p ro k u ra to r  p. 
L ipsz, oraz obrońca dr. Wcmfeart. 
D ziś  b ędą  przem awiać ar. L. H an lae -  
w icz, d r  S taroso lsk i i ar .  W ołoszyn , 
poczem w yrok  będzie  og łoszony .

Zuchwały złodziei poronił n u t a  piMRodawaneso.
*■ . : i__ ,-ir "P.-YC/LTlf!.

(*.) 1 adeusz B orkow ski, wez-oraj pof >- 
łtfdnnJ pozostawi! na chw ilę bez dozom  
o tw arty  .stdc.Jp k o rzen n y  swej m atki -plrzy 
u l Gródeckiej U 73 wl racająe  « 
u jraał w yetijuzycycla ze sklepu (uyoch o- 
sobm ków , następn ie  zaś stw ierdziły «  
skradli oni gotów kę z ,ztillady w ybiegł 
p ize to  na ulicę  i u jrza ł jak jeden ze z ło - 
tbaoś począł uciekać w dół ul. m-odeckiuj, 
drugi zaś w k ierunku  u l  B artosza G łow ac­
kiego. Ścigając ostatniego, zdołał przytr; \ - 
m ać go w  ni. N iem cew iczu Złodziej by 
o sw o b o d z ić  Się z opresji, wręozył Bo -

|ą  pa , tierośn icę, s re b rn ą ,  e m a n o w a n ą  ze 
z ło ty m i p o d p isa m i, w a rto śc i 2.000 zł.

Leib T ra rh tn e r, baw iąc w Bogdanówce. 
lub n a  dw orcu głów nym , zgubił pugilares 
skórkow y, z zaw artośc ią  30 doi. i 130 
złotych.

PR Z  EZ PPOSŁY W li .k  NIK TY.) K.
Bogdan Stecków , zam. przy ul. R om anow i- 
ioza 7, ju w iad o iiiu  policję, że m atka jego 
pole-oita jak iem u ś chłopcu , nieznanego n a ­
zw iska odnieść w ypożyczony frak do tir- 
m y N. Sozańskiego przy  ul. W ałow ej 82. 
W yrostek ten zbiegł i zam iast do w łaśc i­
ciela, udał Się do jakiegoś! pasera, gdzie 
za bezcen sprzedał o trzym any frak, w y­
rządzając ‘dotkliw ą szkodę dooszącenni.

POGROMCY ZAM KÓW  I K Ł 0H E K  
PRZY ROBOUTE. Zotja Zajączkow ska, 
zam . przy ul. Owocowej 1. 7, doniosła )po- 
licji, że jacyś osobnicy dostali się do jej 
m ieszkania, skąd skrad li 2 pierzyny. 2 
poduszki, bieliznę. ,chustkę, 2 p. spodni
i gor.sct, łącznej w arlośei 900 zł.

P io tr  BoracI i Alichał B artoszew ski 
zam  w Zakitfd/ie BB. A lbertynów  przj, 
u t. K ieparow skiej donieśli poh  ii że S ta­
nisław  Szołilm  i Leojiold G ukw icz, w ła ­
m ali się do m agazynu i sk rad li ub ran ia  
n a  ich szkodę.

K RADZIEŻ ,.P  YJĘCZYNY". Zofja 
Skarbkow a, zam. jirzy  ul. Ponińskiego 
11, doniosła polic ji, o kradzieży-" ze s in o  
johu „jiaięc^cny" Iu c lizn y \ w arlości o- 
koto 300 zt"

Ze strychu  realności przy  ul. Z ielo­
nej I, skradziono bieliznę, w artości 500 
/ i  na szkodę Józefa Mnrgulesa. ,

Z Y V* IE R U S Z i ŁY SIE gdzieś w m ieście 
Dlga W arynica, która dniu .18 b m . \yy- 
:,szła z dom u swej m atki Zoljt, zam, przy 
ul. W iśuiow ieckjrii 1. 1, oraz H elena Szo" 
stak, która dn ia  ‘21 h m . w yszła z  m ie- 
.szkania swej sioHrv \n n v  \tarkow ej, zam 
w Sygniówce W ielkiej.

Pow iadom iona o tern polieja, zarządziła 
za zaginionenu.

2 0 8 T A N JE  KKNERA jakiś rże.zitnie- 
szek, k tó ry  sk rad ł z  wozu w ul. W ótow ej 
•skrzidię zaw ierającą 90 skarbonek , w a r­
tości 2.)0 zł. mi szkodę labią ki kas ognio- 
Irw atyoh p rz \ ut. B tonncj 22, a przezua- 
.ftzonycżi dla M. >v (). NKimij zapewne 
będzie, obecnie c iuh it grosz do grosza, i 
sk ładać do skarbonek , co przy dużej ilo­
ści puszek, tatwo m oże się. przerodzić 
w skuerdw o .

kow skieim : JKH& banknotów . P oszkodo ­
w any me zado\v.)lni( się tein , i iC-Jiui.it
p rzeszukać k ieszenie ■rzezimieszka. W c za ­
sie szam oljnm  się złodziej w yjął lioz z 
kieszseni picłinał n im  dw u k ro tm ę B orko- 
W'skiego, ran iąc  go ciężko w obydwa la -  
m iona. I bezvtadniweszy w ten  sposob 
swrego prześladow cę opryszek zbiegł, uno­
sząc s kradzioną gotów hę około 80 zł f ,.t- 
zw sko zitóliwałego złodzieja ustaliła  p o ­
licja, i w  krótkim  -czasie będzie on are-
sztowans

u  KAZAŁ się sty-ozmowy n u m er „H U - 
•JN IK A  organu Syndykatu  HElt g e la z n y n  
T reść  w'.']łełma bogaty dział techniczny 
ciekawe a rty k u ły  z działu  gospodarczego 
i liczne dane statystyczne.

— O—
DdpowteiuJzi fteaaltcjl.

A t TOR A RTY K U ŁU  P. 1 <> ETO­
SU K.H H >V KASACJI CHORYCH. P ro ­
sim y p rzesłać całość, gdyż ty lk o  w tedy 
będziem y mogli Wasze, a rly k u ty  un u cś- 
dić.

Kom unlla ly .
„G W IA ZD K A " DLA D Z IE C I R 0 B 0 -  

; N1GZYG11, u rządzona  prze* Sek ję  Ko 
bici PPS odliędzie się w Slow. D rukarzy  
„O gnisko ' p rzy  ut. P iekarsk ie j 1. 18. U 
p. w  niedzielę dnia 2li. s tw zn ia  1930, 
o godz I w  ])oludnie. Z apisane tlzie-i 
na  tę Gwiazdkę, winne się  punktualnie 
zgtosić Zarząd.

P O M hD /.R N IK  MĆKG.H KOBIE'.! P. 
1’ S. odliędzie się we w torek, 28. s t\ ‘zma 
o godz. 7-m ej wiećz. w lokalu „D zienn i­
ka Ludowego".

P rzcw  M uszka Brolrutowu.
W A LN E. ÓGHO M MJZT.NIK KOł.A P. 

P. S. PRACO W NIK OW  GMINNYCH,, o d ­
będzie  się dziś w  p iątek  o godzinie 7 
w ieczór w lokalu , ul. O rm iańska  I. 2 
Na po rządku  dziennym  spraw y ba dzo 
w ażne. Uprasza się w szystkich c-złonków 
o punk tualne  TiirzYbYuie.

O KB. PPS.
W YDZIAŁ L W O W SK IE G O  M .U B l 

S/,A( illSTO M  donosi, że lokal klubow y 
m ieści się obecnie w kaw iarni ,.S e v il le ‘ 
róg P iłsudsk iego  —  Piekarskiej). ,le lc- 

lon 39— 33.
Z. N. M. S. W sobotę, 20. stycznia o 

gociz. 7-m ej w ieczorem , w lokalu p rzy  ut. 
Sykstuskicj 21. li  p. odbędzie się referat 
tow. W. Lew uhsa, p. t . : „E tyka w mate.r- 
jalistyezieun pojm ow aniu (M ojów", z  kore- 
leralem  tow. Olszewskiego. Goście n. ile 
widziani.

Z rupha zawodowego.
P O S 1E D /E N U  KOYf. OK K, ZW. ZA 

WODOWYC.il odbędzie się w piątek, 2J 
stycznia r. b. w lokalu sekr. o k r p rz ' 
u l  O ssolińskich  J. 8, III p. o godz. 7-e 
w ieczór.

1 'rzeu n ibnezący : H orl*t.
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1S niillniiów dolar4<v na 
W d IM  *  a lK O N lE IT '

W A S Z Y N G T O N . Po  burz l iwej  a c ­
hacie Izba posłów przyję ła  kredy ty  
w  w ysokości 15 m iljonów  d o la ró w  
na p rzep row adzen ie  u s ta w y  o p r o ­
hibicji w r. 1930-31.

W A S Z Y N G T O N . W  Palm beach m  
F lo rydz ie  zas trze lono  d\vóch a je n tó w  
prohibicyjnych w trakcie r e w i / p  u rzą ­
dzonej p rzez  nich w  p ew n e j  will i. 
w  poszu k iw an iu  n a p o jo w  w yskoko­
wych.

Kącik humoru.
V .I V.VI W A.

Pew ien gość, siedząc- w restauracji, o b ­
serw uje przez dłuższy czas jegom ościa, 
jedzącego obiad, wTfeszcic wola kelnera 
i P3 ta go szep tem :

—  IJiaezego te a  pan przy  każdy ni k ą ­
sku który  niesie do ust. patrzy  w lu s tro ?

—  Jo  bardzo skąpy gość. 1 dlatego 
patrzy  W lustro , aby m u uę. w ydaw ało, 
że m a podw ójną |» iw ję.

c i i o R o m  in p u z i A
W ukierni zjaw ia się dam a w 'krzyczą­

cej jaskraw ym  kolorem  sukn i iedw abnej 
upahzonei jtrzytum  różnobarw nym i moty 
wami.

Ho/.mowy zam ilkły. Goście pa trzą  ze 
zdl-.iwńemem n a  to zjawisko. Aż wreszcie 
odzyw a sic jeden:

—  No... m am y przed sobą typow y wy - 
pa-dek 'h o ro b y  papuziej.

P r e r i i  r a d i ó w ? .
P t y ib K ,  24. stycznia. . 

W ARSZAW A. l(i.15. M uzyka z p ły t gram.
—  17.15. K oncert phóru . -  -20M5. 
i\oncerl or.atoiyjny. —  20.30. M uzy­
ka lekka.

i uRYN . 17.00. Kadjukwintet- -  19.15. 
M uzyka lekka. —  20 30. T ransm , z  
Mecljotanu.

R R A IIS1 AVA. 16.30. K oncert popularny.
—  17.20. A udycja węgierska.

I l l.UZA. 20.00. • G itary  haw ajskie.
20.30. .M uzyka taneczna. —  2115 . 
P iosenki.

LSUKARESZl 17.00. O rkiestra. —  21.15. 
C hór ,.C arm en". —  22.30. R adjoor- 
kiestra.

BLRl-HN. 18.00. .Muzyka taneczna.
20.15. K oncert m uzyki duńsk iej. —  
0.30. K oncert nocny.

.MOTAŁA. 17.00 P lvty  giam ofonow e. —
18.30. '-luzyka n a  harm onji. —  20.00 
K oncert. —  22.10. O pary z p ły t g ra ­
mofonowy di.

K/YM  21.02.\ .R ó ż a  S tam bułu  ' —  opere t­
ka L eona balia.

W ILI) EN 16.80. M uzyka kam eralna. —  
17.30 R ecilal wokalny. —  21.05. K ai- 
naw al w iedeński.

B U D A P E S Z I. 17.40. V aloe. —  19.30. 
,,h a w a le r  sreb rn e j róży".

‘SSep^rtsaar fcSra iwawsklds.
A PO L L O : N ajw iększy film dźw iękow y 

,.Śpiewający b łazen" z Al. Jolsonem .
GASI N O : #  P rzedziw ne k łam stw o N iny 

Petrów ny".
,.COLOS.SEGM‘ podw ójny . nr&grŁm 

t j ro ’ n śm i T  -i' i ,.i o tr ik  w •łom irtiiadb".
C H lM ER A : „K rólew ska kochanka".
FATA MORGANA: , M iłość księcia  Ser- 

gjusza".
GRA2YNA: „P iękne  nóżki zw yciężają"
K O P E R N IK : C ałość obie se rje  r-azein 

„ li r .  M onte i h risto" .
L E W : „M iłosny szept nocy"
LU N A : , , ‘ lona córa m orza
M ARYSIEŃKA: C ałość obie serje  Rizęjn 

lir . Monte Chrisfto ".
PA ŁA CE „Statek kom ed  autów".
PVSAŻ: „C zy L ddie Polio zaw inił ?
P O I.C M A : „ ta n c e rk a  z M oskwy ' oraz 

wyrdeiry Zarańskiego.
PR O M IE Ń : „K ozacy".
OAZA: D am a w  tygrysim  płaszczu .
S T iL O W Y : „M iasto rozkoszy" z Iw a- 

nem  Mo.rżm Innem .
U CIEC H A : „O sta tn i syn".

W ykłady 17niw. Ludow rrj 
I T U R -a  we Lwowie,

Sobota, dnia 25. b. m. o godz. 7-m ej 
wieez. w lokalu Zwc P rac. G m innycłi, 
ul. O rm iańska 1. 2, II. p. w ykład prof. 
SC Bełzowskiegęrjp. t.: „R epublika R zym ­
ska" z obr. św ietlnym i.

Sobota, dn ia  2-j h- 111. o godz. 7 -m e] 
wiecz. w lokalu „O gniska1 D rukarzy, ul. 
P iekarska  1 18, 1, p. w ykład  tow  K.
E rm icha  p. t.. .M iędzynarodow a O rga­
nizacja P racy  i jej zadan ie" z obrazam i 
św ietlnym i.

X OGŁOSZENIA x

maść od odmrożnuia G Ą S G C K IE G O
R»g M Zdr. publ. Nr. 28 

zap^bmjra odmrożeniom, leczy odm ró'ki i rany 
powstałe wskutek tychż"1, or*z "g .ara swędzę, 
nie keńczyn. Ź ądtć wyraźnie G ą ^ e c k ie a o  

Cena za słoik 1 Zł. 85 gr.

/ItK IM 'K O W A N A  liauazyaielka, szuka j a ­
kiejkolw iek posady z pow odu braku 
środków  do życia. Łaskaw e zgłoszenia 
-do A dm inistrację „D ziennika L ud ."  ul. 
ySZajnochy 2, pod „Stefa".

A A M O P/tE L N Y  buchalter- h ilansista, ko ­
respondent, z długoletnią p rak tyką  b iu ­
row a najznaczniejszych domów' h an d lo ­
wych, poszukuje zajęcia. Ł askaw e zgło­
szenia do A dm inistracji pod  „K aw aler".

fN i'E T IO E N T N A  panna z ukończona 7 
k lasa szk. powsz., sierota, poszukuje  
zajęHn w w ędlin iarn i lub w sklem e. 
Łaskaw e zgłoszenia pod M. S. do Ad- 
m ln isirac ji „D ziennika L ud ."

U N IEW A ŻN IA M  zgubiony dokum ent w oj­
sk o w y  n a  nazw isk o  ATilanowsl-i S lcfan ,
w ydany p rzez  i'. K. U. Złoczów. ---

G N I E W\ Ż N I  A M skradzioną książeczkę
w ojskow ą na  nazw isko A ntoniszyn Mi­
cha ł, w ydaną przez P . K. U. K am ionka 
Str.

PO SZU K U JĘ  posady bas.,era, lub m agap\ 
m era , w w iększem  przedsięb iorstw ie, za 
złozeniein odpow iedniej kar, -ji. Ł askaw e 
zgłoszenia pod  L. H. do A dm inistracji 
„D ziennika Ludowa go" ul. Szajnochy

M wyszło lll-cis wydanie
Frankowskiej,

lif t™  o yb̂ pitczsnii 
13 wypadeK choroby
cena 9 z ł. (z przes. poczt. 10 zł.)

do nabycia 
w  K S I Ę G A R N I  L U D O W E J  

L w ó w , —  Szajn och y, I. 2.

/D O L N A  SŁUŻĄCA.
—  Ach, Kochana sąsiadko... ,czy to Ipraw 

da, żc m ąz jiam uciekł ze służącą?
—  Tak. to okropne... A to bytó tarka 

zdolna s łużąca  I
— o —

—  / daje mi Mę, Jadw isill, że ja sam 
m e zdołam  znaleźć defektu...

—  Mój B oże? W ięc wobec; tego bę­
dziesz m usia ł na  piecuch zanieść sam ochód 
do gara żu ?

----------  - - ........- ---- n w , T V T V I I T  f  .

Za 1 wierB2 m/m. 1 szpalt, szer. 32 m/m za tekstem . . — M5 gr. 
» >  » > > »  » 65 » nadesłane , , —'40 » ' 
» » > » » » > t » w tekście, kronika — 70 » j 
» >  > » > »  > > > p o  kronice . 55 » j 
» >  > > • »  » » » na 1-bzej «tr. . — 80 » i

O g ł o r z s T i i a  s s a i n l e

Gala strona za teksem ....................................................2601— zł.

Cai* pierwsza strona pod nagłówkiem . . . . . . . .  6 00— » i
| 3 o o  w  « 25°/0 d  r o  i  a J i

Redaktor odpow iedzialny. łU L JA N  R Y G H L E W SK I. — D ruk. Lud. Spółdz. Tow . W yd. Lwów , ul. I, Sapiehy 77 Tel. 4-96.


